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Rzeki m u la  Mowę olzowy
W  dorzeczu Niemna i Cźwiny zima trw a

Centralne w ładze h yd rogra fic z­
ne otrzym ały we w torek w  godz, 
ncch popołudniowych doniesienia, 
i i  wszystkie zatory lodowe na W i 
śle ruszyły i sp ływają bez prze­
szkód. Przybór wód na W iś le  trwa 
w dalszym ciągu.

Pod W arszaw ą ro low ano we 
w torek  w  południe 846 cm. ponad 
zero wodowskazu. W ładze hydro­
gra ficzn e oblicza ją , iż kulm inacyj 
na fa la  m inie W arszaw ę w  nocy 
z 4 na 5 bm przy stanie plus 400 
cm. Już 5 brr., zaznaczy się lekkie 
opadanie wód na W iśle. Kulm ina 
cja warszawska dotrze do Tczewa

dnia 9 bm.
W szystk ie dopływy W is ły  są 

wolne od loaów  z w yją ta iem  Sa­
nu, na którym  lody jeszcze spły­
w ają.

Na Dniestrze fa la  ku lm inacyj­
na m inęła H alicz. W  górnym  bie 
gu rzeki pod Mikcdajowem spłynę 
ły zatory lodowe W  dorzeczu Pru 
tu spadły w ostatnich dniach ulew 
ne deszcze, które spowodowały ru 
szenie lodów na Prucie i jego  
dopływach

W  dorzeczu W arty rzek? Pros 
na jes t wolna od lodów N a  Bugu 
i N a rw i lody jeszcze utrzym ują

N A S ZE  A B C

Po naradzie
( g )  N arada gospodarcza zosta­

ła zam knięta. Z  jak im  w ynik iem ?
M oznaby na to udzielić  ca łrgo  

szeregu rozm aitych odpow iedzi—  
zależn ie od tego. kto bedzie odpo­
w iadał.

Rząd, je ś li sądzić z końcowego 
przem ów ien ia p. prem jera, dal 
naradzie nolę, któraby można o- 
k reślić  jako „dość dobrze". P o ­
dobnie, o ile chodzi o o fic ja ln e  
s fe ry  gospodarcze. W  n ie o fic ja l­
nych natom iast sporo bj ło scepty ­
cyzmu, który w  znacznej części 
utrzym a! się w  dalszym ciągu. 
Szerokie w reszcie w arstw y społe­
czeństwa in teresow ały  się naradą 
w stopniu m inimalnym

T ego  rodzaju  rezerwa jest z re ­
sztą zupełnie zrozum-ala. Już przy 
otw arciu  narady m ów ił p. prem- 
je r  o „tan im  sceptycyzm ie". N ie  
należy jednak zapom inać, że spo­
łeczeństwo ma za sobą d ługi o- 
kres tan iego, bardzo taniego, opty­
mizmu. Zapanowała zatem w ielka 
ostrożność wobec w szelk iego ro- 
dzaiu słów. Prztkonyw u iącą  w y­
mowę m ają dziś ju ż tylko czyny.

Gdyby rząd, zw ołu jąc naradę, 
w ystąp ił przed "ią  z konkretni m 
i pełnvm program em , co do które 
go przedstaw icie le życia gospo 
darczego m ieliby tylko za jąć i w- 
nego rodzaju deklaratywne sta­
nowisko, mażnaby ocenie pozy­
tywnie, o de program  ten spoty­
ka się z poparciem , a o ile z kry- 
,tyką. Pon iew aż jednak chodziło 
♦ylko o „ te z y " ,  m ające dopiero 
stanow ić m aterja l orjentacyjny 
dla dalszych kroków rządu, w iec 
wynik narady przedstaw ia praw 
dziwa m ozajkę postulatów, o któ­
re j można pow iedzieć; Słowa, sło­
wa, słowa, słowa...

W  każdym razie  jest rzeczą 
znam ienną, że m;mo istn ien ia no­
wych, na zupełnie inych n iż przed 
tem podstawach opartych -c-ał u 
stawodawrzych, uznano za ko­
nieczne powołan ie jeszcze jedne­
go, w  now ej konstytucji nawet 
n ieprzew idzianego, c ia ła  dorad­
czego Jest to dowoci pozytywny, 
że now y parlament zaw iódł po 
kladanc w  nim nadzieje Zarazem  
zaś je s t to wskazówka, że n a j­
trudniejszą w  chw ili obecnej do 
zrea lizow an ia  jest sprawa zna le­
zien ia  należytego kontaktu m ię­
dzy rządem a społeczeństwem.

Król angielski pośrednikiem?
A b i s y n j a  prosi  o pokój

I m p o n u j ą c e  o p e r a c j e  a r m j i  w ł o s k i e j
L O N D Y N , 3.3 —  Cesarz A b isy  na przestrzeni 80 km Transporto ków  —  wszystko to razem potw ,er

n ji m iał nadesłać do Londynu de 
peszę, wyrażającą Zgodę na na 
tychm ia«towo przystąp ien ie do 
rozmów pokojowych na podstawie 
„status quo“ , to znarzy, że W ło- 
c hy zatrzymały by zdobyte dotych 
czas obszary, pod warunkiem jed 
nak, że peśrednictw i m iedzy Abi 
syn ją  a W łocham i podejm ie się 
król angielski.

Ta  fantastyczn ie brzm iąca w ia ­
domość, zwłaszcza co do ostatn ie­
go swego ustępu, nie znajdu je na 
razie potw ierdzenia, aczkolw iek 
pogłoski o gotowości negusa do po 
koju kom prom isowego krążą po 
Londynie od kilku (lni.

Telegram  negusa natychm iast 
przesłano m in istrow i Edenow i do 
Genewy.

MT 1 Y  N A  SA M O C H O D AC H
N A D Z W Y C Z A J N Y  W Y S IŁ E K  

A R M J I W ŁO S K IE J

R ZYM . 3.3. Kom unikat urzędo 
w y nr. 1

Wojska, w łoskie bez przerw y pro 
wadzą dalej oczyszczanie w strząś­
niętego przez walk i obszernego 
placu bojów w Tem bienie. Samo­
loty nie dają przeciwn ikow i wyt 
chnienia, śc iga jąc grupy, które u 
f ilu ją  dotrzeć do urwistych pize- 
łęczy Semienu.

Skutki klęski jn-zc-ciwnika są ka 
ti-strofalnc. P rzec iw n ik  pozosta­
wił na placu kilka tysięcy trupów. 
S traty w łoskie dochodzą do 30 o f i ­
cerów i 450 żo łn ierzy Włochów-, 
oraz llo  tubylców  zabitych i ranio 
nych. Dwa sam oloty w łoskie nic 
powróciły do swoich baz.

Po raz p ierw szy w dziejach stra 
teg ji ko lon ja lnej użyto do walki 
licznych i dużych jednostek w o j­
ska. jednocześnie z im ponującą 
liczbą zm otoryzowanych dział o 
średnim i mały-m kalibrze, a także 
czołgów  szybkobieżny ch. Chmura 
sam olotów połyskiwała na niebie.

W szystk ie ruchy w ojsk wykona 
ne były najdokładniej, p rzy  prze­
zwyciężeniu trudności, które —  
jak zdawało się —  są nie do zwal 
czenia. I l l- c i korpus przebył ze 
s tre fy  Gaela przez teren górzysty 
i trudny, budując w  m iarę posu­
wania się drogę, dla samochodów

wano codzień tysiące ton snrzętu 
w ojennego różnego rodzaju i zao­
patrywano dw ukrotnie z pomocą 
samolotów korpus całej arm ii. K il 
kanaście bateryj a rty le r ji o śred 
nim kalibrze, ciągnionych przez 
ciężkie traktory, przerzucono na 
odległość 310 km. etapami pc -160 
km. dziennie po drogach, budowa 
rych  w  czasie operacyj. Z Mas- 
saua do terenu operacyj p rzew ie­
ziono samochodami 1500 mułów w 
dwa dni. Podczas b itw y  urucho­
miono dla transm isji ponad 800 
posterunków radjowych.

Waleczność, wojsk, znakomite 
dzia łan ie poszczególnych służb, 
ścisłe zespolenie wszystkich w ysił

dziło wysoki stop;eń potęgi do 
k tóre j doszły s iły  zbrojne W łoch 
faszystowskich.

N A  P O Ł U D N IU  
P A R Y Ż , 3.3. Korespondent Ha 

vasa donosi z  Rzym u:
Sam oloty w łoskie w  Som alji u- 

noszą się nieustannie nad pozycja 
m« przeciwnika W  ten sposób w y­
kryto kolumnę rasa Nasibu. ma­
szeru jącą w  kierunku Daggabur. 
Po stw ierdzeniu  tego  p rz e z  wy 
w iad lotn iczy, wysłano eskaarę sa 
m olotów bombowych, która zarzu 
ciła kolumnę bombami. Ci z prze 
ciwr.ików, którzy- ocaleli, musieli 
w ycofać się z drogi marszu, lecz i 
wówczas ostrze liw an i przez lotn.-

ków z karabinów maszynowych, 
gęsto padali trupem

O K R U C IE Ń S T W O  A B IS Y n - 
C ZYK Ó W

W  nocie w łoskiej, skierowanej 
do L ig i N arodów  zarzuca się woj 
skom abisyńskim szereg okru­
cieństw  w  stosunku do jeńców  w ło 
skich. Porucznikow i M inn iti ob­
c ięto  palce. pozt»aw-iono go męsko 
ści, poczem ścięto, trupa zaś ob­
darto ze skóry i poćw iartowano. 
Oskarżenia przytacza ją  szereg no 
wych wypadków- specyficznego o- 
kaleczenia i znęcania się nad jeń 
cami o ’-a? zabijan ia i ran ien ia sa 
n itarjuszy, w reszcie nota donosi o 
m ęczeńskiej śm ierci ks. kaoelan? 
Guiłiani.

Król królów przepadł
Ludność Abisynii me wie jeszcze o ktęsce

L O N D Y N . 8.3. Z Addis \beby 
donoszą: K ola  rządowe zachowu 
ją  m ilczenie w  spraw ie sytuacji

nr. froncie  północnym. Ludność 
nie w ie dotychczas o klęsce. U cie 
kin ierzy z frontu mogą przybyć do

Relinja po rumuńsku
Dzieci p o ls k ie  w  n ie b e zp ie cze ń s tw ie

B U K A R E S ZT ,

Bukareszteńskie 
zakazały nauczania nauk: re łig ji 

w  szkołach państwowych w in ­

nych językach poza rumuńskim.

Zarządzen i" ,to dotyka n iesły­

chanie boleśnie m niejszość poi 

sk j. n ierozporządzającą dosta­

teczną ilością polskich szkół pry­

watnych

Dotychczas księża narodowoś-

\vvkla-
dania nauki re lig ji w  języku poi- sa odbywała się v  ścisłej ta j -mni

cy Obecnie niew iadom o gdzie 
znaidu je się cesarz i jego  otoczę 
nie. Okoliczność ta wzbudza w iel 
ki niepekoj w  stolicy.

3. 3. (P A T A .—  i ci polsk iej m ieli możność 

w ładze szkolne
skim dl? dzieci polskich w yzna­

nia rzy msko katolick iego, uczęsz­

czających do szkol państwowych. 

Czynniki polskie w szczę ły  stara­

nia celem złagodzenia tego zarzą­

dzenia, godzącego w zagw aranto­

wane Konstytucją  prawo lo ja ln e j 

wobec państwa m niejszości ro l- 

skiej w  Rumunji.

sto licy  na jw cześn ie j za 10 —  12 
dni

N ik t ni? wie, co dzieje się z ne­
gusem, Teraz dopiero wyszło na 
jaw , że cesarz ahisyński ju ż 20 lu ­
tego opuścił główną kwaterę w 
Dt-ssie, udając się na fron t pól 
nocny, aby objąć naczelne dowódz 
two nad połąezonem i arm jam i ra 
sów Kassy i Sejuma Podróż negu

Windziarze w drapaczach chmur

W  tych dniach ira  nastąpić
Likwidacja zatargu

w  Z d g łę b iu  D ą b ro w sk le m  i K ra k o w s k ie m
W obec nadania przez p. M in i­

stra Opieki Społecznej orzeczeniu 
kom isji polubowno * a rb itrażo­
w ej w Katow icach mocy obow ią­
zu jącej dla całego przem ysłu 
w ęglow ego na Górnvm Śląsku, 
zakończenie procedury rozjem  
^zej

W  dniu 3 marca r. b. odbyło się 
w M in isterstw ie Opieki Społecz­
nej posiedzenie gospodarcze nad­
zw ycza jnej kom isji rozjem czej 
dla przemysłu w ęglow ego Zag łę­
bia Dąbrowskiego i K rakow skie­
go. N a  posiedzeniu, w  którem 
w zię li udział główny inspektor 
pracy dyrektor M. K lo tl, w j z n i -  
t zony przez p. M in istra  Opieai 
Społecznej przewodniczącym  ko­
m isji, oraz członkow ie k om is ji: 
w iceprezes Sądu O kręgowego w- 
W arszaw ie Z. S itn icki i naczelnik 
wydziału  w M in isterstw ie P rze ­
mysłu i Handlu Z Korsak posta­
nowiono zwołać pierwsze p lenar­
ne posiedzenie kom isji z udziałem W czora j pod przewodnictwem  
ławników i p rzedstaw ic ie li stron , pj-enijerlł Kościa lkowskiego odby- 
na czw artea dn. 5 marca r. b. Spo lo się końcowe zgrom adzenie Na-

w raca jc?
N O W Y  JO RK. 3. 3. (P A T . ) .  —  

Spowodu strajku w indziarzy, któ­
ry  ogarnął drapacze r ieb a  w 
dzie ln icy  bankowej w ielk ich  do- 
niow handlowych, w  godzinach 
przerw y obiadowej zgrom adziły  
się na ulicach tysiące pracow-ni- 
kow, nie m ogąc dostać się do b ur 
na wyższych piętrach

A R E S Z T O W A N IA

Aresztow ano około 30 strajku­
jących. Burm istrz w ydał rozpo-

do pracy
rządzenie, aby windy uruchomio­
no we wszystkich domach m ają­
cych w ięce j niż 6 p ięter z pomo­
cą 40.000 pracowników  m iejskich 

W R A C A J A  DO P R A C Y  
N O W Y  JORK, 3. 3. (P A T . ) .  Spo­
śród strajkujących w indziarzy  
drapaczów  chmur 5 tys. p rzystą­
piło do pracy. Podczas zajść, w y­
wołanych przez strajku jących , a- 
re fżtow ano około 60 osób Pracu ­
jących  W indziarzy strzeże poli- 
cj-i.

się. W  dorzeczu P rypeci na niektó 
rych rzekach wody wystąpiły na 
lód. k iórego gruoosć zmniejsza 
się stale wskutek dość wysokiej 
tem peratury pow ietrza.

W  dorzeczu Niem na i Dzwiny 
trwa jeszcze zima i lody dotych 
czas nie ruszyły.

W IE L K IE  R O Z T O P Y  
. N A  K A S Z U B A C H

PU CK . 3.3. ( P A T ) .  Wskutek o- 
c i°p len ia  na Kaszubach nastąpiła 
n iebywałe o te j Dorze roztopy 
M asy śniegu na wybrzeżu i na ca­
łych Kaszubach topn ieją n iezwy­
kle szybko. Rzeki nadal w zb iera­
ją . lecz n igdzie nie grożą wylewa 
mi.

Poziom  wód na torfow  skach 
rów nież bardzo znacznie się pod 
niósł. Na drogach masy błota i ka 
łuż utrudniają komunikację.

Lód zatoki trzym a się jeszcze 
brzegów, topniejąc bardzo pow oli.

B U R ZA  I U L E W A  
W  Z A L E S Z C Z Y K A C H

Z A L E S Z C Z Y K I, 3. 3. —  N<
ciepłem  Podolu zachodzą rzadkie 
z jaw iska m eteorologiczne. Dnia 
28 lutego powuał ciep ły w ia tr  i 
już nazajutrz, t. j. 29 lu tego tem ­
peratura w słońcu podniosła się 
do 29 stopni Celsjusza. Dnia l-go  
m arca o godz 17-ej lody na Dnie­
strze ruszyły sp ływ ając spokojnie 
wobec n ieznacznej ich grubo-śe.. 
Również na innych rzekach w 
tych stronach lody ruszyły, a do 
dziś stała tylko rzeka Seret.

Dziś w ieczorem  cd godz. 19 
pada w  Zaleszczykach u lewny 
deszcz. Szalała rów n ież burza. 
Grzm oty i błyskawce o te j porze 
roku sa tu tak rządkiem z jaw i­
skiem. że nie notowano jch od 
bardzo w ielu  lat. U lew a może za­
ważyć na tegorocznym  urodza’ u 
w inogron.

Hi:zcańsk!e cytryny
za s tę p u ją  w ło s k ie

Zapasy włoskich cytryn im por­
towanych do Polsk i w' oaresie 
przed sankcjam i zostały ju t  w y ­
czerpane, tak że im porterzy ow o­
ców południowych rozpoczę1’ ma­
sowy przyw óz cytryn z H iszpan ji.

Spowodu małej podaży tych o- 
wcców. w ytw orzy ł się ostatnio 
pasek na cytryny i w  detalu cena 
cytryn podrożała z 10 g r  na 2^ 
gv. za sztukę.

Zmiana granic
Stanów Zjednoczonych i Panamy

NOW Y’  JORK, 3. 3. (P A T . ) .—  dzy Panam ą i Colon.
 _______  _ _ N a  mocy podpisanej w czora j no- Pozatem  umowa przew idu je
j dla Zagłęb ia Dąbrowskiego i j w'ej umowy Stanów Z jedn oczo -. w yą iia n f te ry torjów  pom iędzy Pa-

' nycli z Panamą, Panam a otrzyma , namą a Stanami Zjednoczonem u 
2 rad jostacjc, a oprócz tego za- Panama ustępuje St. Z jednoczo-

Arm;a janońsKa
Nie chce pslifyhswj fi

Nie b ęo zie  rząd u  w o js k o w e g o
TO K JO , 3.3. Jako kandi dalów 

na prem iera  w ym ien ia ją  gen. Uga 
ki, genera ł gubernatora Korei i 
barona H iranumę, w icc-przewodni 
czącego ta jn e j rady cesarskiej.
N a jw ięce j szan- posiada baron 
H iianum a Ks. Sajondżi w dal­
szym ciągu odbywa narady- z mę­
żami stanu.

W edług wszelkiego prawdopodo 
fcieństwa nowy gabinet nie będzie 
m iał charakteru w ojskow ego i dzialn i za rewoltę, wkrótce maia

ponoszą: m inister wojny gen. Ka- 
waszim-i, wojskow i, członkowie 
najwyższej rady wojennej. wśród 
nich generałow ie A rak i i Mazał,' 
oraz inni funkcjonarjusze m in i­
sterstwa wojny i sztabu gen .ra l- 
nego.

Prasa przew idu je że nowy mini 
eter wojn\, m ianowany będzie 
spośrod geneia łów . W ed ług ,,Ni- 
szi • N is z i"  w ojskow i odpowie-

w ojskow y
czele.

nie będzie stał na jego

ZA

Krakow skiego oznaczać b idzie 
( ałkow itą likw idację zatargu  w 
górnictw ie węglow em  w Polsce. powiedziano budowę szosy pomię-

dziewać się należy, iż orzeczenie 
nadzwyczajnej kem isji rozjem  
czej. w ydane będzie jeszcze w 
bieżącym tygodniu.

Zakończenie posiedzeń
Narady Gospodarcze]

składali k o le jr "  przewodniczący 
kom isyj. re fe ru jąc  jednocześnie 
p rzy jęte  rezolucje.

R ezolucje są bardzo obszerne 
i stanowić mają m aterja ł o r ien ­
tacyjny dla prac rządu.

rady Gospodarczej. Zgrom adzenie 
to poświęcono wysłuchania spra­
wozdań z przebiegu obrad czte­
rech kom isyj zjazdowych, które

nym korytarz, łączący s tre fę  ka 
nału z tamą Madaen, zaś Stany 
Z jednoczone ustępują Panam ie 
korytarz przechodzący przez stre­
fę kanału panamskiego.

Polacy w H»emczech
Yv Perlinie odbyło się zgromadze­

nie delegatów wszystkich stowarzy­
szeń wyrhodźctwa polskiego w N iem ­
czech, na którem uchwalano nołą< zyć 
te stowarzyszenia w jedną wspólna 
organizację pod nazwą „Polskie zjed­
noczenie pracy w Niemczech".

O D P O W IE D Z IA LN O Ś Ć  
R E W O L T Ę

W szyscy przyw ódcy pa rtji w o j­
skowej zaają sobie sprawę z w iel 
k ie i odpow iedzia lności za ostatnie 
wypadki i nie są skłonni brać u- 
działu w polityce. Zarówno w  ko­
lach arm ji lądow ej jak  i marynar 
ki życzą sobie, ażeby na czele 
rządu stanęła godna i silna osobi­
stość. «.

M a jo r  Takesuke Amano popeł­
nił sam obójstwo wystrzałem  z 
rewolweru. Am ano. k tery był sze­
fem  zbrojow n i zbuntowanego 3-go 
pułku piechoty, uważał, iż ponosi 
odpow iedzialność za opanowanie 
przez zbuntowane oddziały skła­
dów z am unicją, które znajdowa­
ły  się pod jego  dozorem.

Aresztow anych  o ficerów , p rzy­
wódców buntu, przew ieziono do 
rezydencji m inistra w ojny, gen. 
Kawaszim a. Staną oni przed są­
dem doraźnym.

TO K JO , 3.3. ( P A T ) .  N iek tóre 
dzienniki yisza , że odpow iedzia l- 
neść za wypadki z dni? 26 lu tego

ustąpić.

14 stopni ciepta
w  C ieszynie

W dzielnicach północnych było 
w czora j y- godzinach popołudnio­
wych pochmurno i m gl.sto, nato­
miast na pozostałym obszarze Po l 
ski panowrała pogoda słoneczna o 
zachmurzeniu urmarkowanem lub 
niew iełkiem . Tem peratura o godz. 
U  ej w ynosiła : 1 st. ciepła w Gdj 
ni, 2 w Grudziądzu, S w W i,l«ie . 
Poznaniu i Kaliszu, i w Lodzi. 
Bydgoszczy i Pińsku, a w- Suwał­
kach. 7 w Zakopanem. 10 w  W a r­
szawie, Białym-siogu. Brześciu nad 
Bugiem, Lublin ie, Lw ow ie  i Tarno 
polu, 11 w  Lucku i Przem yślu. 12 
w K rakow ie, K ie lcach  i K a tow i­
cach 13 w  Zaleszczykach, a 11 st. 
cic-pła w  Cieszynie.

D ziś —  rano m glisto  i chmur­
no, ciągu dnia naogół do ić  po­
godnie. Nocą  lekkie przym rozki. 
Dniem  tem peratura do 10 st. S'a- 
bc w .a try  m iejscowo .
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Hin. Beck podpisał
u k ł a d  h a n d l o w y  z  B e l g i ą

B R U K S E LA , 223. Dziś podpisa­
ny zosia ł now y układ handlowy 
polska - b e lg ijsk i. Ze strony poi 
sk iej układ ten podpisywał ba­
w iący  z w izy ta  w  B e lg ji m inister 
spraw  zagranicznych Beck

N ow ozaw arty  układ polsko- 
b e lg ijsk i usunął n ieliczne naogól 
trudności, na jak ie napotykały 
obroty handlowe między Polską 
a B elg ją . Obroty te op iera ją  się 
na traktacie handlowym  polsko- 
belgijsk im  z 1022 r. oraz na dodat­
kowym układzie z 1933 r. i póź­
niejszych notach N ow y układ 
obejm uje w  jedną całość w szyst­
kie uzupełnienia do traktatu han 
dlowego. B elg ja  uzyskała dla 
swvch tow arów  przywożonych do 
Polski .szereg zniżek konw encjj 
nych, natom iast Polska otrzym a­
ła zapewnienie dotychczasow i eh 
m ożliwości eksportu do B elg ji.

B R U K S E LA . 2 3. W  ciągu po­
niedziałku mm. Beck w tow arzy­
stw ie posła Jackowskiego zlożyl 
w izy tę  prem jerow i i m in istrow i 
spraw zagranicznych van Zeelan- 
dowi. W  godzinach południowych 
min Beck w pisał się do ksiąg 
audjencjonalnych  na Zamku kró­
lewskim  u J K . M. Leopolda III., 
k ró low ej w dowy E lżb iety  i brata 
królewskiego, hrabiego F landrii. 
Popołudniu min. Beck złożył w i­
zyty  przewodniczącemu izby repre 
zentantów  Poncelotow i i preze­
sowi senatu L ippensow i.

Rano mm, Beck złożył w ien iec 
na grob ie N ieznanego Żołnierza 
B e lg ji, p rzy którym  staw iły się 
poczty sztandarowe kombatan­
tów  belgijskch i polskich organi- 
zae*j strzf leckich.

Z GŁOSÓW  P R A S Y
P A R Y Ż , 2. 3. Z Brukseli dono­

szą: PraSa belg ijska  ogłasza w 
dalszym ciągu artykuły i komen­
tarze na temat w izy ty  m inistra 
Becka.

Czołowy organ polityczny V ing- 
tiem e S iec le " podareśla, że mm. 
Beck wysunął się na czoło dyplo

można posunięcia te wytłum aczyć 
w  sposób rozsądny i jasny. D la­
czego posądzać Polskę, że zapo­
mina o stosunkach, które ją  łączą 
z Francją , że kokietu je N iem cy, 
aby zrea lizow ać jakieś n ieokreślo­
ne zam iary na W schodzie? Czyż 
nie jest rzeczą prostszą uzmysło­
wić sobie, te  marszałek Piłsudski 
i jego  najb liżsi współpracownicy

stara li się znaleźć płaszczyznę po­
rozum ienia z N iem cam i, aby zneu 
tra lizow ać ich w rog ie  nastaw ie­
nie? Jeżeli to zrozumiemy, wyda 
nam sie rzeczą normalną, że P o l­
ska, biorąc, pod uwagę nastroje 
jw ego  potężnego sąsiada, nie 
chciała odgrywać roli pionka an- 
tyniem jeckicgo na dyplom atycznej 
szachownicy francu sk ie j".

Argumenty w angielskie, „Białej ksiedze”
Wielkie wydatki na uzbrojenie

m otywowane przed całym światem
L O N D Y N , 8. 3. C P A T .).— D zi­

sia j rano ukazała się B iała K s ię ­
ga w  sprawie obrony narodowej.
Księga  ta, zaw iera jąca  18 stron, 
po przedstaw ieniu  sytuacji w 
ciągu kilku ostatnich lat, podkre­
śla, że W ielka  B rytan ja  w obec­
nej sytuacji św iatow ej nie miała

Nie mają prawa
Powstaricy kościuszkowscy

do odzyskania skonfiskowanych m ajątków?
kościuszkow-Sąd V aj wyższy wydął w  dniu 

wczorajszym  w yrok posiadający 
doniosłe znaczenie.

W  powstaniu Kościuszkowskiom  
'791 roku w zią ł udział p. N iem i- 
rycz. W ładzo rosyjsk ie ukarały 
N iem irycza konfiskatą całego je ­
go majatku.

Spadkobiercy w ytoczyli w 1930 
roku pozew nrzeciwko skarbowi 
państwa, k tóry jak  wiadomo, stal 
się skolci w łaścicie lem  skonfisko­
wanego przez M oskali majątku 
Zarówno w  p ierw szej instancji 
sądowej, jak  też i w  d rugie j, po­
wództwo N iem iryczów  zostało w 
całej rozciągłości uwzględnione. 
Sąd-y obudwu in su n cy j op iera jąc 
się na dotychczasowych orzecze­
niach Sądu N ajw yższego , nakaza­
ły zw rot majątku spadkobiercom 
N iem irycza. O rzeczen ia Sądu Na.j 
wyższego szły w  kierunku zwrotu 
wszystkich m ajątków, skonfisko­
wanych powstańcom 1830 i 1803 
roku. Sądy stosując się per ana­
logiem  do tych orzeczeń, uznały 
słuszność, pretensyj spadkobier-

Deieg&ija ZagrzeDia
za p o zn a je  się z  LO P P
Prezes zarządu głównego L. O. P. Pm atów europejskich, ktorego dzia

lalnoóć polityczną można określ 'o pen. Berbecki przyjął delegację miasta 
jako nacechowaną zmysłem rea łiz  Żagrzebia, przybyła do Polsk', celem 
mu. Om aw iając stosunki polsko- zapoznania się z organizacją i praca- 

* n iem ieckie dziennik p isze: „ P o r a ź . " "  1
wypaczać in tencje łudzi i dopat­
rywać się m aehjawcliznui, skoro

O. P. P. Pu zwiedzeniu urz i 
OPP w  Warszawie, delegacja

eów powstańców 
skieb.

N ied ługo przed terminem roz­
poznania sprawy przez Sąd N a j­
węższy, do którego odwołała się 
Proku ratorja  Generalna, M in ister 
Spraw ied liw ości zw rócił się do 
Sądu N a jw yższego  z wnioskiem  o 
ustalenie zasady prawnej P ros ił 
on o rozstrzygn ięcie  kw estji, czy 
ustawa z 1932 roku nakazująca 
zw rot m ajątków  skonfiskowanych 
przez państwa zaborcze uczestni­
kom powstań 1830 j 1863 roku 
ma rów nież zastosowanie do u- 
c-zestników powstań w cześn ie j­
szych.

Sąd N a jw yższy  w  pełnym kom­

plecie, t j. 32-c-h sędziów, dał od­
powiedź negatyWną, sta jąc na sta 
nowisku, że ustawa z 1932 r. jest 
w yjątkow ą i je j  in terpretacja  roz­
szerzająca jest niedopuszczalna. 
O czyw iście, że ustalenie takiej 
zasady prawnej, przesądziło  zgó- 
ry sprawę sukcesorów’ N iem iry ­
cza.

V, czora j ! po przemów .cn,ach 
pełnomocnika spadkobierców, adw. 
Szyszkowskiego, Sąd N a jw yższy  
uwzględnił kasację P roku ratorii 
Generalnej i pomyślny w yrok  dl a 
spadkobierców skasował, przeka­
zu ją c  sprawę do ponowmego roz­
patrzenia Sądowi Apelacyjnem u.

Leśnicy przeciw pos. Kozickiemu
Drugie oświadczenie publiczne

iligosluwiciisko 
i Poznania.

uda się do Krakowa

W żydowskich ruhach
handel rybami

Jak na w ielu  innych odcinkach, 
tak i na odcinku handlu rybam i—  
przew ażn ie znajdu je się on w  rę­
kach niechrześcijańskich D oty­
czy to tak handlu rybami słodko­
wodnemu, jak  i morskiemi.

W  obecnym w ielkopostnym  o 
kresie szersze rozm iary przyb iera  
handel rybam i morskiemi. W ę­
dzarnie m orskie: nowa w Pucku, 
Kuźnicy, Jastarni i Helu, pracują 
na dw ie zm iany, chcąc wyzyskać

odpow iednią koniunkturę. Ceny 
ostatnio kształtu ją się na Helu 
następująco: za 50 kg surowych
szprotek —  2 zł., za skrzynkę 2 i 
pół kg. wędzonych —  80 gr, —  1 
zl. Sk izynki są wysyłane w agono­
wo do kraju lecz przeważnie ju ż atwowych ie|.a na 
.-.ą kupione na nu jscu przez han­
d larzy  żydowskich. Polsk kapitał 
wcale nie pracuje i nie zarabia.
N ie  dziwnego zatem. ż-» k azd ' in­
ny zarabia zato dobrze i dużo.

Zarząd G łówny Związku Leśni 
ków wystosował do prasy drugie 
ośw iadczenie w  spraw ie znanego 
wy stępu pos. Kozickiego w  S e j­
mie. Leśn icy p iszą :

Listem  otw artym  z dnia 6 lu­
tego b. r. P rezyd jum  Zarzadu 
G łównego Zw iązku Leśników  R. 
P. w ezwało pana dr Jprzego 
M arjana Kozickego, posła na 
ftpjm, do w yjaśn ien ia  w  drodze 
publicznej zarzutów postaw io­
nych pracownikom  Lasów  Pań 
stwowych w  znanem jego  wystą- 
jńeiuu na teren ie Sejmu w  dniu 
1 i 4 lutego b. r. L is t ten pan dr. 
J. M . Kozick i do dnia dzis ie jsze­
go pozostaw ił bez odpowiedzi, 
natom iast wystąpien ie swoje usi­
łował uspraw ied liw ić w przem ó­
wieniu, wygloszonem  na posie 
dzeiuu Sejmu w dniu 19 lutego 
b. r.

„Ukraiński” na równi
z w yrażeniem  „ruski”

W edług stenogramu z obrad 
Sejmu pan dr. .T. M. Kozicki 
ośw iadczył, że wynow iedzianą 
„krytykę gospodarki Lasów  Pań- 

zeszycic 9 
N a jw yższe j Izby K o n tro li" ;  
tw ierdząc, iż nie wolno mówić 
co się dzieje w Lasach Państw o­
wych, rozum iał przez to. że 
„tych rzeczy nie należy noruszać 
na forum  publieznem. ", sądzi

bowiem, że „n iedom agania i w iek 
szi przekroczenia pow inny być 
cicho likw idowane..." i że odpo- 
w lada mu „system  p rzy ję ty  w 
parlam encie angielskim ...", gdzie 
„poseł zw raca się z zarzutem 
wprost do odpow iedniego k ierow ­
nika..." i „dopiero, je że li nie zn a j­
duje zadośćuczynienia, sprawę tę 
porusza w  parlam encie".

W  dalszym ciągu ośw iadczenie 
brzm i: W yjaśn ien ia  pana dr. J. 
M Kozickiego noszą wszelkie ce­
chy obrony w ykrętnej, ponieważ 
sprawozdania N, I. k  nic zaw ie­
ra ją  rzeczy, o których nic wolno 
mówić. Składane są one izbom 
ustawodawczym  właśnie poto, 
aby o nich mówić. Mniemać też

inego w yjśc ia , jak  przeprow a­
dzenie rew iz ji swych zbrojeń  i 
wyszukania niezbędnych środ­
ków, um ożliw iających zabezp.e 
czenie przed napaścią, a które 
jednocześnie pozw oliłyby W ie l­
kiej B rytan ji w ypełn ić je j  zobo­
w iązania m iędzynarodowe przez 
w zięc ie  udziału w  akcji wspólnej,

Propozycjo  w  spraw ie obrony 
wysunięte obecnie przez rząd —  
podkreśla Biała K sięga  —  zaw ie­
ra ją  tylko rzeczy istotne. Zwra­
ca jąc uwagę na to, że m iędzyna­
rodowa sytuacja W ie lk ie j B ryta­
nji nie pozwala je j  na koncen­
trow anie sił morskich w  pobliżu 
swych brzegów’ K s ięga  wskazuje 
jako przykład na kont Ukt w ło ­
sko - abisyński oraz na pow ięk­
szenie zbrojeń  morskich licznych 
państw.

D ale j podane są powody, dla 
których W ielka B rytan ja  przed­

s ięw zięła  środki ostrożności na 
Morzu Śródziemnem i na Morzu 
C r^w on em  w’ związku z kon flik ­
tem włosko - abisynskim. M in. 
wskazuje na gwałtowną propa­
gandę włoską, skierowaną prz. - 
ciwko W ie lk ie j B n ta n ji, grożącą 
w  sierpniu r ub, rozszerzeniem  
się konfliktu.

LO N D YN , 3. 3. (A T E . ) .  —
„D a ily  T e legraph " donosi, że 
w ie lk i program  zbrojeń m or­
skich. uchwalony przez gabinet 
angielski, będzie urzeczyw istn io­
ny w tryb ie przyśpieszonym. 
Jeszcze w oieżącym  roku ma byt 
ukończona budowa 44 torpedow­
ców oraz 7 olbrzym ich torpedow­
ców nowej Konstrukcji. Jak 
tw ierdzi dziennik, prace nad u- 
keńczeniem budowy tych jedno­
stek morskich, trw a ją  bez prze­
rwy w  dzień i w  nocy.

Dezerterzy z armii włoskiej
Zachęcają Abisynczyków do w a lk i

A D D IS  - AB E B A  2, 3. Cala AJw- 
syn ja obehudzi 40-letnią rocznicę 
zw ycięstw a nad W iocham i pod 
Adua w  189o r. Dziś właśnie arm

wkrótce dow iecie sic o icn przy­
byciu.

Przem ów ien ie 
ga i wywołało

gr asm a c i  a Tsa- 
szaloną radość;

jo  w łoskie za jm ują ponownie to wśród sluc.na; zów. W ołano: „Sw ę 
same terytorjum , z którego yvsku- ty Jerzy pomoże nam dc zw ycięst- 
tek klęski pod Adua w 1896 r. mu . w a "
siały się w ycofać. Jednocześnie 
Abisyn jR  obchodzi jedno ze św iąt 
ku czc-i swego patrona św. Jerzc-

K rążą tu pogłoski, że gen Gra- 
ziani zachęca podobno żołn ierzy 
tubylczych do sym ulowania de-

go. Z te j okazji odbyło się w  ka- ( zereji> celem prowadzenia propa- 
tedrze u ioczyste nabożeństwo, na gandy wśród w ojsk abisyńskich. 

którem obecna była cesarzowa, UIADTKI W ŁO SK lB
dygn itarze abisyńsey, a tak że lo fi- A SM A R A . 2. 3. Samoloty wło- 
cerow ie askar.sow  orytrojsk.eh. Voz„ u c %  na „S k u p o w a -  
którzy przeszli nr. stronę abisyn , 
ską. Po nabożeństwie o ficerow ie  ‘ 
ci przemawiali do tłumów z try 
bun, ustawionych na placu przed 
katedrą.

Ip u ją c ą :
Grasmacz Tsagai. były  o ficci A rm ja  najpotężn iejszego wśród 

askarisów  włoskich w Asm arzr, potężnych władców’, króla  w ło- 
m ówił m. in : W łosi obchodzili się skiego, zadała klęskę wojskom 
z nami dobrze, ale poczubśm y zew króla królów’ na dwóch kresach 
krwi i oto przybyliśm y Łu* gotow i [ państwa. .Genagał .Graztani
w a lczyy .i umrzeć za Ab isyn ię, na- 1 zn iweczył arm ję rasa Desta. t \-

liych przez wojska w łoskie tery ­
toriach  A b isyn ji ulotki w je ż y ­
kach włoskim, amharyckim i ti- 
g r°jsk im . zaw iera jące trcśi nastó

szą praw dziw ą ojczyznę. M ip jcie 
odwagę. W szyscy tubylcy ery tre j- 
scy, którzy są obecni na froncie  
północnym po stronie W lochów, 
pójdą za naszym przykładem . By.

należy że pan dr. .T. M. Kozick i } ,. nag pod d o Io ‘ 6.‘JOO ludzi. Zbun-
jes t jedynym  członkiem parła 
mentu, który sądzi, że „n iedom a­
gania i w iększe przekroczenia 
powinny być cicho likw idow ane". 
Tern wyznaniem , nieslvehanpm 
w ustach posła, pan dr. T M. K o­
zicki w ystaw ia sobie św iadectwo 
niewym ngająco komentarzy. T nic 
mu ju ż nie pomoże zasłanianie 
się zw ycza jam i parlamentu an­
gielsk iego, tem baidziej. że j'ak 
sam to pow iedzial. zw rócenie się 
do Pana M in istra  Roln ictw a i 
Rt-f. Rolnych uważał za niemo­
żliwe.

M in ister spraw wewnętrznych 
wydał okólnik do w ojew odów  i 
kom isarza Rządu na m. st. W a r­
szawę, w y jaśn ia jący, że w yraże­
nie ruski— rusińfeki, użyte w usta 
w ie z dnia 21 lipca 1924 r. o ję z y ­
ku państwowym  i języku urzędo­
wania rządowych i samorządo­
wych w ładz adm inistracyjnych, 
odnosi się również i do te j części 
ludności, która określa swa naro­

dowość i język, jako ukraińskie 
Okólnik stwierdza, że używanie 
nazwy .ukraiński" nie jest 
sprzeczne z duchem cytowanej 
ustawy, wobec czego nic pow in­
no dawać podstaw do stosowania 
jak ichkolw iek ograniczeń lub 
utrudnień. O kipślen ie .ukraiń­
sk i" może w iec być używam na­
row ili z wyrażeniem  Ł ruski".

Jak Niemcy cSwIetlaia
politykę francuską?

B E R L IN , 2. 3. „D ip lom atis-n - 
nolitische Kurrcspondenz" p. t. 
.Fałszyw a droga" pisze o wrażo-

Demonstracje
komunistów

V. godzinach popołudniowych, mię­
dzy ulicami Gęsią i Dz elną. na ai Za 
"'cnhofa uformował się pochod komu- 
mstyczny w ilości 100 osób. Na widok 
policji demonstranci rozbiegli się. —  
V  tymże czasie uformował s:ę drugi 
pochód na ul Z; nienliofa przed do­
mem Nr. 15. W czasie rozpraszania 
pochodu został ujęły Icek Bennnan, 
lat 17, nigdi e me.Heblowany oraz 
Szrnul Wartman, lat 19, iiigozie n o- 
meldowany

niu, jak ie w yw arł apLd pokojowy 
H itlera  w  społeczeństw ie francu- 
skiem Zdaniem „D ip l.-pol. K or." 
Lrzędnwa Francja  nie szuka do­
tychczas porozum ienia, lecz trzy ­
ma się nadal, zgodnie z tradycją  
francuską. polityk i sojuszów 
D aw niej był sojusznikiem  sułtan 
turecki, którego kierowano nrze- 
ciw’ dawni! mu państwu niem iec­
kiemu, przeciw  cesarzow i w  W ied 
niu. Przed w ojną zapewniono so­
bie pomoc R osji przeciw  N iem ­
com. po w ojn ie  usiłowano w yg r M 
Tol ,xę przeciw  N iem com  powo­
jennym  Obecnie przyszła kolej 
na Rosję sow iecką Jedynie zaś 
polityku porozumienia, u nie poh- 
tyka sojuszów  moż, prowadzić dy 
celu, który m aje narody francu­
ski i niem iecki przed sobą,

Sura Pines i Liceum Krzemienieckie
Proces o dziakke z ie m i 

s k o n fis k o w a n e j p rze z  r z ąd m o s k ie w s k i
Liceum k itu m icn ieck ie  wystąpi 

łn z pozwem przeciwko Surze Pi- 
lies o prawo wlusnośri do działki 
zienn, nabytej przez nią od senu 
narium prawosławnego w Krze- 
m.eńcu. L iceum  Krzem ienieckie 
wychodziło z założenia, żc ponie­
waż działka należała kiedy ś do L i 
ceum w inna w ięc do n iego w ró­
cić. Po powstaniu 18:sn roku rząd 
rosyjski zniósł Liceum  K rzem ie­
nieckie, a jego  m ajątek przeaazał 
un iwersytetow i kijowskiem u. Uni

towaliśm y się przed paru tygod ­
niami przeciw  W łochom  w w alce 
z W łocham i zabiliśm y 6u o ficerów  
i w ielu  żołn ierzy, poczem w yru ­
szyliśmy w  kierunku kraju Sidn- 
no, uprowadzając z soba 190 ka­
rabinów maszynowych i 5 dział. 
Ścigały nas czołgi i samoloty. 
Aby ulżyć sobie w pochodzie, zde­
montowaliśmy’ karabiny maszyno­
we, a działa ukryliśm y w niedo­
stępnych kryjówkach M aszero­
waliśm y podziałem na drobne gen 
py. M ój oddział składał się z 
łudzi. Pozosta li ula za nam.,

m oloty wdoskie zb liża ją  rię do 
Acldis Abeby, m arszałek Badog* o 
zw ycięży ł arm je rasów  Kassa i 
Sejumu. Arm je w łoskie idą dalei 

i naprzód. N ie  będziecie mogli sta- 
auć im czoła. Jeżeli przyjm iecie 
wojska w łoskie gak p rzyjació ł, 
uszanują one wasze domy. św ią ­
tynie i kobiety, nie zamacą wa- 

i szych prac. Jeżeli będzi ?cic sta- 
| w iać opór, żołn ierze nasi będą 

bezwzględni tak, jak  karabiny, 
I które im towarzyszą.

ŻYDZI W  NIEMĆZ2CH

W  Hamiówcrze otwarto specjalną 
restauracje dla żydów, którzy nie mo­
gli znaleźć- służby domowej z powodu 
ustaw norymberskich. Wstęp do re- 
stauracii jest zakazany osobom po­
chodzenia nieżydowskbgo.

w ersytet sprzedał część majątku 
za 200 fys. rubli *em inarjum  pra­
wosławnemu w’ Krzem ieńcu. W  
te j w łaśnie części znajdowała się 
działka nabyta w 101 f roku przez 
Surę Pines.

Liceum  Krzem ien ieckie stojąc

na stanowisku, żc zarówno Jego 
zniesienie, jak  i skonfiskowani*- 
majątku byio bezprawiem, doma­
gało się zwrotu części sw ojego ma 
jątku.

Zarowno Sąd O kręgow y jak i 
Sąd Apelacyjny, odrzuciły żąda­
nie Liceum  Krzem ien ieckiego, sta 
jąc na stanowisku, że Sura Pines 
byją nabywczynią działki w do 
brej w ierze, jest osobną trzecią, 
tak w ięc nikt nie ma prawa kwc- 
etjonować je j nabytych praw

W czora j sprawę rozpoznawał 
Sąd N a jw yższy  k tó iy  po w ysłu ­
chaniu głosów pełnomocnika Pro- 
Kuratorji G eneralnej i pełnomoc­
nika Sury P ines adw. Rotfeld-.i, 
odroczył ogłoszenie wyroku do 17 
marca.

Kupcy chrześcijańscy
za zn ie s ie n ie m  ufroju ry tu a ln e g o

W czora j obradował Zw. Deta­
licznego Kupiectwa Chrześcijań- 
sk.ego Na zebraniu obecni w ypo­
w iedzie li się jędnogłośn ic prze 
ciwko ubojowi rytualnemu który 
n ietylko ze względów hum anitar­
nych jes t barbarzyństwem, a le  i 
pod względem  ekonomicznym sta 
now-: niczem nieuzasadniony ha­

racz, jak i Polska składu żydom 
Centr Zw Kupców Żydowskich 

stw ierdził, że zniesienie uboju 
byłoby- nietylko klęską dla żydów, 
ale rów nież dla całego Państwa 
Polskiego, gdyż wprow adziloby 
rzekom o.. dezorgan izację rynku 
m ięsnego i... podrożenie m ięsa!

Warszewska giełoa pietfieżna
Dewizy Belgja Sś.lU 

360.110; Kopenhaga 116.00;
26.17; Nowy Jork (naboi) 5 U  ki: 
Osin 131.55; Paryż 35.01; Praga 
21.06; Szwajcarja 173.27

Obruty średnie, kandenuja niejed­
nolita. Banknoty dolarowm yv obro­
tach prywatnych 5.224?; rub zloty 
4.75; dolar złoty 8.36 marki nienn 
117.50; funR’ ang. 26.17.

Papiery procentowe: 7 proc. p o i,  
stabilizacyjna 62,75 (odcinki po 00 
doi.) 63,1 S (w  proc.); 5 p n e  kon- 
wersyjna 61,00; 6 proc. poż. Oolaiowa
76.50 (odcinki po 100 doi.) 76,00 (w 
proe.): 8 pi-oc. L. Z. Banku Gosp.
Kra.iow. 04,00 (w proc.);  8 proc.
oblig. Banku Gosp. kraj. 94.00 (w 
proc.) 7 proc, L. Z lfanku dosp. 
Kraj. 88,25; 7 proe. oblig Banku
Crosp. Kraj. 83,25; 8 proc. L. Z. Ban­
ku Rolnego 94,00 ; 7 proc. I*  /„ Ban­
ku lvOlnego 83,25; 8 proc. L. Z. Tow.
kred. przem. pal. 91,75 (w  proc.);
4,5 proc. L. Z. ziemskie 45,75; 1,5 pr. 
L. Z. Poznańskie Ziemsko kredytowe, 
serja L  40,50; 4 5 proc. L. Z. l ’ oz 
nanski* Ziemstwo kredytowe serja K
42.50 (odcinki po 100 zl.) 43-00; 5 
proc. I,. Z. Warszawy (1988 r.) 54.-5 
(odcinki po 1.000) 55.00; 5 proc, L. 
Z. Łodzi y 1933 r.) 48,50; fi proc. oblig 
m. Warszawy C em. 56,25.

Akcje: Bank Polski 93.50; Często- 
cice 28,00; Warsz. Tou Fabr. Cukru 
26.23; Węgiel 11 50, Lilpop 9,25; O- 
strowiec 25,25, Bcarachowice 35.00,

1)1« pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i ikcyj tendencja iro*:hę 
mocniejsza. Pożyczki doi. w obrotucn 
prywatnych: 8 pro*;, poż. z r. 1925 
{ Dillonowska' 91.50 (w  or<*c.); 7
proc. jioż. W, W a rn i. (Mag strat)

w  dniu  3 m arca
Holandj-i I 68.00 (w  p c .);  3 proc. 

Łondy i 1 budowlana 27.10. .
poi prem.

GIEŁDA ZBO ŻO W A
Matowane za jon Kg pszenica jed­

nolita 21.50—22,00, pszenica zbieri- 
na 2100— 21,óo, żyto i gtandart 12.75 
— 13,00, żyto II-gt stand art' 12,50 
-12,75, owies 1-y .st. 14.25— 14.50,

I-A st. 14.75 —15,00. If-gi st. 14,00 —
14.25, jęczmień browarny 5.2f —
15.75, .ięcz. II gat 15—15 25, ■ II
gat. 14.75-15, gat. iV-tv J4.50—
14.75, groch polny 18— 19, groch
\ ictoriu 30—32, wyka 21.50— 22,50, 
peluszka 22.50—23 50, seraileta podw. 
czyszcz. 22— 23 iubin niebieski łi.OO 
— 9.25, żółty J1.50— 12,(X), rzepak 
zimowy 40.50— 41.50, rzepik zimowy
39.50—40.51 rzepak letni 89.50— 
40,50. rzepik letni 40,00—41.00, sU 
mio lniane b. 33.50— 34.50, koniczyna 
czerwona sur. bez gr kan. 145— 130, 
o czyst. 97 proc. 150—170, blaia sur. 
60— 70. o czysc. 97 proc, 8C— 100. 
mak nieb. ber obrotów 64— 66, m.i- 
xa pszenna gat I-A  34—36, gat. 
F-B 32— 34 gat. I-C .31—32, gat. I-D  
3 'J— 81. gat. i E 29— 30. gat I I  A  28 
— 29, gai Il-B 26— 28, gat. IB P  
23 fifi—24 50, gat. Ł -F  22.50-23.50 
gat. U -fi 21,50— 22.50, pastewna.
14.50— 15,50, żytnia wyciągowa 20,50 
— 21,50, gat. i do 50 proc. 20 50— 
2150, I-y  do 65 proc, 19.50— 20, ga.
II-gi 16—17, razowa DL—16,50, po­
ślednia 12— 12,50, otręby pszenni 
grube 12.25— 12.75, średnie 11.25 - 
11J80, miałkie 11.25— 11.50, żytnie 9 
— 9.25, kuchy lniane 16.75— 17.25. 
rzepakowe 14.50— 15, śi sta sojowa 
22 -22,50.
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Baz s ik o łr  katolickiej mnożą sią w  Polsce j Raounek w cerkwiach

„Ludzie mięezywyznćnfawi”
N i e  y s z o z u p l a ć  n a u k i  r e J K g J i !

W  ostatnim liście pasterskim, 
wydanym z okazji dziesięciolecia 
d iecezji katow ick iej, JE. ks. Bis- 
kuo Stanisław  Adam ski omawia 
m. jn. problem wychowania m ło­
dzieży. W ykazawszy, że Kościół 
katolicki jest tw órcą szkoln ictwa 
i że w  zakresie wychuwanin ko­
nieczna jes t zgodna współpraca 
trzech zasadniczych czynników 
Kościoła, rodziny i państwa, ks. 
Biskup zwraca uwagę na dążność 
pewnych s fe r dc stopniowego u- 
suwania nauki re lig ji ze szkoły i 
p isze :

„P od  wpływem  kierunków w ro ­
gich  reu g ii i Kościo łow i katoli­
ckiemu poczęto uszczuplać naukę 
religji. Podczas nauczania innych 
przedm iotów  w  szkole nieraz sze­
rzono n iew iarę, zwalczano naukę 
katolicką, starano się paraliżować 
oddziaływanie r e lig ji  katolick iej. 
Państwa zaDorcze w a lczy ły  z 
nauką re lig ji  katolick iej, w ie ­
dząc, że ona w łaśn ie daje przytu ­
łek m yśli i obycza jow i narodowe­
mu Doszło do redukcji godzin 
nauki re lig ji do dwóch tygodn io­
wo na ziem iach praw ie całej c- 
becnej Polski. N iek tóre tylko z ie ­
mie b. zaboru pruskiego, przede­
wszystkiem  Śląsk Górny, dzięki 
staraniom  Biskupów ówczesnych 
ocaliły cztery  godziny nauki ka­
to lick ie j i  jedną godzinę śpiewu 
kościelnego. Było to szczęściem  i 
w ielką łaską Bożą dla Śląska i 
PoisK Jakże2 bowiem  inaczej wy 
tłum aczyć sobie przedziw ny ob­
jaw , i e  Śląsk, najw iększe skupie­
nie przem ysłowych robotników w 
obecnej Polsce, oparł się a g itac ji 
w yw rotow ej, zachował re lig ję  ka­
to licka a z n ią język  i obyczaj 
dawny, je ś li nie tem, że głębsze i 
gruntow niejsze wykształcenie i 
w yrobien ie re lig ijn e  nadało mu w y 
jątkową wobec antyrebgijny ch 
dążeń odporność?"

W brew  układowi ze Stolicą A - 
postolską i wbrew  n iejednokrot­
nym zapewnieniom  przedstaw i­

cieli rządu, że wychowanie m ło­
dzieży i nauczanie dzieci kato li­
ckich winno pozostawać w  zgo­
dzie ze wskazaniami re lig ji kato­
lick iej, wbrew8 tym ośw iadcze­
niom pewne siły  o tw arcie głoszą, 
że chcą szkołę pozbaw ić treści i 
kierunku re lig ijn ego . T o też  obo­
wiązkiem  katolików  jest pośw ię­
cać szkole i sprawom nauczania 
dzieci baczniejszą niż dotąd uwa­
gę.

„To , co okazało się tak zbawień 
nem dla śląska i od tylu  lat jest 
jego  w łasnością w dziedzin ie nau­
czania re lig ji  katolick iej, charak­
ter szkoły i liczba godz.n nauki 
re lig ji, zasługuje nietylko na za­
chowanie, ale raczej na rozsze­
rzenie w  całej Polsce. N ie  dziw , 
że my kato licy raczej pragniem y, 
by cała Polska, gdy tylko zasad 
mcza przeszkoda, brak kato li­
ckich sil nauczycielskich na to 
pozwoli, podobne jak  Śląsk uzy­
skała warunki w dziedzin ie nauki 
re lig ji kato lick ie j."

K ato licy  m ają wszelk ie prawo i 
obowiązek dążyć do zapewnienia 
swym dzieciom  szkoły po myśli 
nauki Kościoła. „Ideałem  K ościo­
ła katolick iego jak  i o lbrzym iej 
w iększości katolickiego społeczeń­
stwa Polsk i nic jes t szkolą darem

nie starająca się dla zew nętrznej 
jedności połączyć w  sobie roz­
bieżne prsdy św iatopoglądowe a 
w imię pozornej spraw ied liw ości 
wobec innych wyznan ścieśn ia ją­
ca i krzywdząca nieraz naukę ka­
tolicką. N ie może być ideałem  ka­
tolika szkoła, która, w ychow ując 
wspólnie ludzi rozm aitych w ie ­
rzeń, musi zm ierzać do w ychow a­
nia n ieistn iejącego w  życiu czło­
wieka m iędzywyznaniowego. Idea­
łem szkoły dla m łodzieży ka to li­
ckiej będzie zawsze państwowa 
czy prywatna szkoła zdecydow a­
nie katolicku, wysoko postaw io­
na pod względem  organ izac ji i 
nauczania, jakna jw ięeej jedno li­
ta w  calem państwie, ale całkow i­
cie przeniknięta duchem Katoli­
ckim i we wszystkich poczyna­
niach zgodna z nauką i prawam i 
Kościoła katolick iego —  szkoła, w8 
której nauczanie re lig ji i w ycho­
wanie re lig ijn e  naczelne za jm o­
wać winno stanow isko".

Tak ie j szkoły żąda w  encyklice 
o „chrześcijańskiom  wychowaniu 
m łodzieży" O jciec św. P ius X I, 
tak ie j  szkoły pragną gorąco dla 
swych dzieci rodzice katoliccy. 
Trosku o nią jes t najw iększą tro ­
ską i najważniejszem  zadaniem 
katolików obecnej doby.

LW Ó W  3 3. N ieznan i sprawcy 
w łam ali się do cerkw i w  Gajach 
Starogrodzkich koło Brodów  i 
skradli dwa k ie lichy pozłacane, 
złotą m onstrancję oraz 215 zł. w 
gotówce. Łączna szkoda wynos. 
2.242 zł

Następnej nocy, prawdopodob­
nie ci sami sprawcy, dostali się 
o rzy  pomocy podrobionych k lu­
czy, do cerkw i w  Czechach i 
skradli z zakrystji «0  zl gotówką.

Pr z e g l ą d  pr asy
T A B L  B IU R O K R A C J I

„C zas " ocenia w  artykule wstę 
I nym trudności, które ma do zwal 
czenia rząd obecny. „O p ozyc ia " 
na teren ie sejmowym, nu jest 
groźna. Gorzej jest, gdy chodź’ o 
społeczeństwo i p raw dziw ą opo­
zycję polityczną, k tórej zabrakło 
po rozw iązaniu  B. B. W . R. prze­
ciw działan ia w  teren ie „A k c ji 
stronnictw  opozycyjnych przec,w  
staw ia się w ięc jedyn ie  stojąca 
na gruncie reg im e‘ u część prasy, 
no i., adm in istracja ". Osłabia to 
pozycję rządu, uniem ożliw ia na­
w iązanie ściślejszego kontaktu ze 
społeczeństwem, powoduje w zrost 
niezadowolenia. A le  trudności te, 
choć zm iejsza ją  s iły  polityczna 
rządu, poderwać ich jednak nie 
mogą. I  na teren ie sejmu i na te­
renie kraju, rząd obecny jest rzą-

bok. Jesteśmy przekonani, ie  żarów 
N ie  no premjer, ja.c minister spraw we- 

. . „  . wnętrznych zdaja sob: z tych nie-
upatru je je j  „Czas w  braku pro- (joinag a^ sprawę. Prawdopodobnie
gramu, bo tw ,erdzi, ż t  rząd taki rozumieją, że me" okólniki choćby 
program  posiada, a le w m ożliwo- najrozumniejsze lecz szereg Zmian 
sc.ach jego  rea lizac ji personalnych byłby tem poąuwę-

dem silnym.
Słabość leży  gdzie indzie j

. ciem, któreby usprawiiienie admini- 
W  działalność:' rządt i* ’.meje pe- 8iracj- ruszyło z miejsca. A  jednak 

wien punkt słaby, posiadający tak tpg 0 nje robią. Opór administrac ji na 
zasadnicze znaczenie, że może cały *0 me pozwala.
progTam rządu przez połowiczność, Początkowo rząd rozpędził się
jego realizacji narazić na szwank.1 , . . -on*lnvch
Tyir punktem jest. stosunek rządu d k dnnłcu zmian personainycn.
podległej mu administracji. We A le  po p ierw szych  krokach nastą- 
wszystkich tych punktach, —  gdzie p il s ilny  sprzeciw  na teren ie sej- 
real.zacja ustalonego przez rząd pro mu> kontratak, poczem w szystko

™ v r i yy£iS r  » • « • 1 “  br
dzie z każdym rządem sanacyj­
nym.

„N A S Z  P R Z E G L Ą D " 
P O T W IE R D Z A

„N asz  P rzeg lą d " przytacza 
nasz artykuł p. t. „L in ja  podzia- 

Farhowcy są zepchnięci na- tu", w którym  pisaliśm y, ż t  kwe

my na martwym punkcie.
„C zas" podaje kilka przyk ła­

dów, poczem konkluduje: 
„Niedomagania administracji wyni 

kają głównie ze złej polityki perso­
nalnej. Niema wr administracji wła­
ściwych ludzi na właściwych m iej­
scach.

Masowy, zorganizowany ruch bezbożników buduje
„W ooy K sściół bez B o j e  —  przecj®  Bo?u”

J. Em. Kardynał Rakowski otwiera zjazd prasy katolickiej
W  nowootwartym  Domu K ato­

lickim  na Now ogrodzk iej odbył 
idę w czora j zjazd prasowy, zorga­
nizowany przez K ato licką  A gen ­
cje P rasow ą dla poruszenia szere­
gu spraw interesujących katoł: 
ków w Polsce. Z jazd otw orzył ks. 
kard. Kakowski, a przewodniczył 
mu biskup katow icki Stanisław

Konkurencja most w folsce
przy s taran iach  o szno y i:c°!a!ne

Będąca w  toku rea lizac ji re fo i 
my szkoln ictwa średniego p rzew i­
duje utworzenie na rok szkolny 
1 rfny-as p ierwszych liceów  ogólno­
kształcących L iczba liceów  będzie 
znacznie mniejsza, aniżeli liczba 
gim nazjów

L iczne miasta w  Polsce podjęły 
ju ż starania, aby stać się siedzibą 
szkół licealnych. Odbywane w po­
szczególnych miastach zebrania 
obywatelskie podejm ują odnośne 
uchwały

Świadczenia w naturze
za zaległości podatkowe

Świadczenia w naturze wykona
ne po dniu i marca 1030, podlegać ,. ■

M .n isterstwo Skarbu zarządzi­
ło, iż św iadczenia w  naturze, w y­
konane do l  marca 103f> w łącznie, 
m ają być za lic za n e  na poczet zale 
głoścł podatkowych z wym iarów  
za rok 1932 i lata poprzednio.

Sprostowanie urzędowe
W związku z artykułem, zamiesz­

czonym w Dzienniku „A. R. C. —
Nowlcy Codzienne" —  z dnia 19. 2.
1936 r. w Nr. 51 p. t : „Apteki llbez- 
pieczalni Społecznej i.ie odpowiada­
ją wymogom" — , zawierającym nie­
prawdziwe dane, Ubezpicczalnia Spo 
leczna w  Warszawie zwraca się na 
podstawie ar. 21 Dekretu w przed­
miocie Tymczasowych Przepisów Pra 
sowycn z dnia 7 lutego 1919 r. (Dz.
Pr. Nr. 14 poz 186) —  o zamiesz­
czenie poniższego sprostowania:

W lwiątku z 
csonyir w Nr. 51 Dziennika ,,A. B.
C. — Nowiny Codzienne" z dnia 19.
2 -. b. p. t „Apteki Ubezpicczalni 
Społecznej nic odpowiadają v ymo- 
gom ‘ —  Ubezpieczalnia Społeczna 
w Warszawie wyjaśnia, iż

Tiieprawdą jest, że zaopatrywanie 
aptek w leki nie stoi na wysokości 
zad ima i powoduje częste narzeka- 
n*a ze strony ubezpieczonych.

Nałomiast prawdą jest, że zaop i - 
trywjmie aptek w lek: odbywa się
normalnie; sporadyczne usterki w 
zaopatrywaniu, spowodowane bra- mają cona.rnnioj -4 m iesiące 
i-iem niektórych artykułów na rtnki-, składkowe i na podstawie tego o- 
logace się zdarzać i w przyszłości, p-rcsu nio korzystali zc świad- 

niezależne sa od władz ubezpieczał- - , . . . „
ni Społecznej w V. m zav ie I Ł" en na wypadek braku p t t e f ,  -i

W dalszym ciegu Dbezpieczahiia w chw ili utraty ostatn iego zaję- 
Spolcczna w Warszawie wyjaśnia cia ukończone m ieli conajm niej 
poruszona kwestję zwiększonej prn.y (jg ]„| żyC;a
w aptekach, chwilowym wzrostem za D ‘ „ V , ,  , ,  c
chorW tdW ci Wśród rbezpitLizonych 1 onadto dla ubezpieczony;h, 
w miesiącach zimowych. Związane z którzy m ają na swem utrzymaniu 
tem przeciążenie pracą personelu trzech lub w ięcej członków rodzi- 
aptecznego, rtguhwar.e jest prze: nv j posiadają przebyte w  ubez- 

władze Ubezpieczalm dodaniem 30 10
pracowników nd 2. 1 1936 r., jak po- p !e t* e,w “  “ I T  i ,  !  * '
.wierdza to sam artykuł; regulując L'.v składkowych, przedłuża się f- 
w dalszym ciągu pracę w uptekndi. kres za^.lkowy o 1 m iesiąc, jeśli 
władze Ubezpieczalm Społecznej w zaj  mają cora jm n ie j 2-4 miesiące 
Warszawie zaangażowały dodatkowo 
jeszcze 5 pracowników8 z dniem 6 lu­
tego br.

Dyrektor (T. Szubartowicz).

Adam ski. W zjeździe w zię ło  u- 
dział koło stu przedstaw ic ie li pra­
sy katolick iej, z różnych części 
kraju

Jako zagadnienia naczelne dla 
om ówienia i przedyskutowania 
wysunięto: sprawę przenikania
bezbożnictwa do umysłowości pol­
skiej oraz kwestję stosunku koś­
cioła katolick iego do szkoły : w8 
Polsce. P ierw sze  zagadnienie re­
ferow ał o. Urban T. J , d ru g ’ ) 
biskup Adamski.

M  \KtvSIZiV O P IE K U N E M  
B E Z B O Ż N IC TW A

Spraw ie wzrostu aktywności 
bezbożników polskich pośw ięciliś­
my ostatnio szereg artykułów, da­
jąc  pełen obraz obecnego stanu 
rzeczy. N ie  będziem y przeto re fe ­
rował. tu szczegółowo tez re fe ­
ratu i m aterjału in form acyjnego. 
Ogran iczym y się do rzeczy zasad­
niczych. O Urban zw róć '1 szcze­
gólną uwagę na dw ie cechy domi 
nujące w chw ili obecnej w akcji 
bezbożniczej, a m iauow icic: dąż­
ność uo 'm asow ości i agresyw -

B E ZB O ŻN IC Y  T O L E R A N C I... I nona uwzględnieniem  „Leg jon u  
N A  WYrM A R C IU  i M łodych", „S traży  P rzed n ie j"  i

Obok jaw nego i ta jnego bez- ] „S trze lca ", k ieru jąc w  tych orga- 
bożn ictwa czynnego, dzia ła ją  g ru - ! H-izacjach et .,o akcj? ar.tyka- 

bezbożników tol.erantów, kt^re, P ^ S t y c s n ą ,  ale i działamem 
same ateistyczne, uważają re lig ję  1 ^ *  j an tyrelig ijnem .

ność p rze jaw ia jąca  się w  dzmła-

mogą zaliczeniu na poczet zalegio 
ści, pochodzących z w ym iarów  póź 
nicjszych, niż rok 1982.

P iz y  regulowaniu zaległości po 
datkowych św iadczeniam i w  natu 
rze, m ają być rów nież umarzane 
zaległości, ni przekraczające łoo 
złotych, a pochodzące z w ym ia­
rów za rok 1932 i lata poprzednie.

Okres zssHKów
d la  p ra c o w n ik ó w  

u m ys ło w ych
Jak wyjaśnia Zakład U bezp ie­

czeń Społecznych, zasiłk i dla p ia- 
artykul-m, zamiesz- cewników umysłowych, spowodu 

braku pracy przyznaje się zasad­
niczo na okres sześciu m iesięcy. 
Okres ten przedłuża się o dalsze 
trzy m iesiące, t j. do m iesięcy 
9-ciu dla pozostających bez pra­
cy, k tórzy : 1) m ają conajm niej

iu zorganizowanych grup wcjU- 
jących  bezbożników8. W olnom yśli- 
c ie ls lw o, które w8 różnych okre­
sach, jak  np. we F ran c ji w X V I I I  
w ieku, & w  N iem czech w  X IX -ym  
obejm owało tylko pewne grupy 
ludzi, obecnie pod wpływem  
marksizmu, ma tendencję do roz­
szerzania się na masy. W  Rosji, 
gdzie ten rozw ój m asowy i zorga­
nizowany jes t najpełn iejszy, wo­
ju ją cy  związek bezbożników za­
kładu jakgdyby „now y koś< iół 
powszechny bez Boga i przeciw  
w ierze w  Boga".

za potrzebna dla mas. Inn i znów 
sąuzą, że w m iarę rozrostu nauk, 
nastąpi powolne zanikanie re lig ił-  
I ci nie prowadzą o fensyw y. Te 
jednak ugrupowania bezbożnicze 
są mało aktywne i ustępują w o­
bec p rzew agi bezbożników czyn­
nych.

OD W SCHODU...
Sąsiadując z Rosją, N iem cam i 

i Czechosłowacją, będąc w  b li­
skim kontakcie umysłowym z 
Francją, jesteśm y W warunkach 
szczególnie podatnych dla szerze­
nia się bezbożnictwa. Że ono o- 
bejm uje dziś dość znaczną liczbę 
ludzi św iadczą fak ty  niszczenia 
krzyżów, komunikantów, przeszka 
dzanie nabożeństwem, prowoka­
cyjne proklam acje, rozrzucane 
przed kościołam i, nawet podpala­
nia. kościołów, szczególn ie na z ie­
m iach wschodnich. Od wschodu 
też na js iln ie j prze fa la  bezbożni­
ctwa.

IG TYSIĘCY" „P IO N IE R Ó W  K O ­
M U N IS T Y C Z N Y C H " W  PO LSC E

W  ciekawej broszurze bo lszew i­
ck iej S iekierskiego, wydanej w  r 
1934, om awiającej' komsomoł w 
Polsce, komuniści tr iu m fa ln ie  p i­
szą, że w  zw iązkach „p ion ierów  
kom unistycznych" w  Po lsce po­
siadali (w  tym czas ie ) lo  tys ięcy  
m łodzieży, która tw orzy ła  bądź 
zamknięte ja c z tjk i, bądź też wcho 
dzila  do organ izac ji ze szczegól-

Rów nież m lódziez komunistyczna 
kierowana była do TU R-a, który 
op iera jąc  się na m arksizm ie i bę­
dąc ekspozyturą PPS , je s t orga­
n izacją  w alczącą z re lig ją .

W  bardzo znacznych rozm ia­
rach szerzy się wolnom yślic ie l- 
stwo na wai, w  kołach in te ligencji

stja  uboju rytualnego ro zd z ie lil i 
Dratnie o rgan izac je : F P . S i
Bund. Pism o żydowskie opatru je 
nasze uwagi takim komenta-zem 

Pc stawa Bundu nie może nikogo 
dziwić. Bund me przestał być wolno- 
myślicielski, lecz zrozumiał, ie poa 
płaszczykiem postępu i humanita­
ryzmu kryje się tu oraynamy antyae 
mityzn; i fa  iz./zm. PPS zss nietyiko 
długo się wahaia, lecz i po dziś dzień 
nie zachowuje się wyraźnie, poprze­
stając w tak ważnej sprawie ca 
wzmianeczkach, niekiedy nawet dwu 

I znacznych. Nie świadczy to o stano­
wczości je j przekonań.

N iby  lo  ma być poiem ika a 
w łaściw ie je s t to potw ierdzenie 
naszej tezy

A T A K  N A  S TU D E N TÓ W  

. „K u r je r  P oranny" w  artkule
wstępnym  atakuje polska mło­
dzież —  akademicką za to, zo me 
chce ona zależeć od „T o w a rzy ­
stwa pomocy m lod7ieżv akade­
m ick ie j", którego pomoc polega

zaś w  miastach, zobojętn ien ie, i na tem, że zagarn ia pieniądze z 
sceptycyzm . W arto  zaznaczyć, że opłat studenckich i te same, stu- 
zdaniem O. LTrbana dokonywują- 
cy się renesans re lig ijn y  m łodzie­
ży, oparty  je s t  w  swych założe­
niach raczej na nacjonalizm ie i 
antysem ityzm ie i ma podkład bar­
dziej uczuciowy, n iż rozumowy

P R Z E C IW D Z IA Ł A N IE  O F E N ­
Z Y M IE

Stwierdzając

we-denckie p ien iądze rozdziela 
dług swego w idzim isię.

> ioprztjednar'; w  swej opozycji 
Zarządy Bratniackie niestety odra,. 
zu ustosunkowały się do tej akcji za~ 
ci',„owe negatywnie. Akcja, według 
men jest źle pomyślana i me może 
dać pozytywnego efektu, bo prze­
cież akcja tą kierują nie prowody­
rzy pa-tyjni onde j i . lecz rektorzy

, . , . , ,  porozumieniu z 1'. P  M. A . 3ponen-
aktywność cj nawet r.ie próbują uzasadniać swe 

bezbożników polskich, należy te- go protestu argumentami Krytyki 
mu przeciw dzia łać ze strony ka- rzeczowej. -
to lick ie j. Na czem ma polegać t e j  Zda je  &ię, że na jbardzie j rzeezo 
przeciw dzia łan ie? Chodziłoby o argumentem  je s t praw e m le
demaskowanie p rze jaw ów  akcji dzieży do dysponowania swem. 
bezbożniczej, szybkie p rzec iw d z ia - ! wi*snem i pieniędzm i, a  n ie  od­
lanie je j i uodpornianie mar na , dawanie ich ao rąk b iurokracji, 
szkodliwe działanie wolnom yśli- p rze jada jące j znaczną ich część 
cieli. N a leża łoby w ięc stw orzyć na zbedne wydatki adir.in istracyj 
centralę re jestru jącą  w ystąpien ia " e ‘^ e >.kurje r  Poran n y" nazywa 
bezbożnicze, stw orzyć biuro, któ- jednom yślne uchwały  w alnych  ze 
reby w  granicach reakcji praw nej lłrań w  cafeJ Folsoe „brakiem  po- 
in terw en jow ało  każdorazowe, gdy ezucia odpow iedzialności wobec 
przez wystąpienie bezbożników w łasnych uboższych ko legów ", i 
naruszone zostało prawo, cześć o- p isze:

Zyclzi ■: Przytyk *
ła b ie g a ją  o pomoc w Łodzi

„N asz P rzeg lą d " dcŻydowski 
n os i:

„D o Lodzi przybyła delegacja 
0 m iesięcy składkowych i na żydów, zru jnowanych wskutek lie-

podstawie (ego  okresu ubezpie­
czenia nie korzystali zc św iad­
czeń na wypadek braku pracy, 2)

—  okres zasiłkowy przedłuża się 
o 2 m iesiące, t. j. do 8-miu m ie­
sięcy.

ey i bojkotu antysem ickiego w 
Przytyku, z prośbą o zorganizowa 
nic w LodZ: akcji ratunkowej.

D elegacja  zw róciła  się du preze­

sa Gm iny Żydowskiej w  Łodzi po­
sła M incberga z prośbą o in ter­
w encję u y ła d z  i podjęcie akcji ra 
tunkowej w  celu ulżenia niedoli 
zubożałych m ieszkańców P rzy ty ­
ka.

Prezes M incberg przyrzekł de­
legac ji, iz  uczyni wszystko, co bę­
dzie w  jego m ocy".

Rokowania polsko-węgierskie
Warszawie

V najbliżegy&h dniach przybę­
dą do W arszaw y przedstaw iciele 
rządu w ęgiersk iego w  celu prze­
prowadzenia rokowań z rządem 
polskim w  spraw ie usprawnienia 
obrotu tow arow ego i turystyczne­
go m iędzy obydwoma krajam i, a 
m ianow icie dokonania odpowieu 
nich zmian w  umowach polsko wę 
g iersk ich : handlowej i turystycz­
nej.

N a  czele delegacji w ęg iersk ie j 
stanie m in ister pełnomocny dr 
A lfr e d  N ik ł z M . S. Z. W ęg iersk ie­
go M. P . i H. będą reprezentow ali 
podsekretarz stanu Ferencsi oraz 
naczelnik wydziału  Toth P rócz 
tego w  skład delegacji wejdą 
p rzedstaw iciele M in. Roln ictwa i 
B iura Turystycznego. .

soDista duchownych lub Kościoła. 
P rzec iw dzia łan ie  powinno iść 
także drogą wzm ożenia akcji pra­
sy kato lick iej, p rzeciw dzia łan ia  
n ietylko ze strony osób duchow­
nych, ale i św ieckich. Oczyw iście 
jednak, jednym  z pierwszych w a­
runków jest, aby postępowanie o- 
sob zw iązanych z Kościołem  i re­
prezentu jących Go. było tego ro ­
dzaju, aby nawet przez n ieostroż­
ność nie dawały m aterjału  prze­
ciwnikom  do wystąpień  szkalu ją­
cych K ośció ł i duchowieństwa, i 
w ten sposób zwalczających  reli- 
g ję .

N iezw yk le  żywo zobrazował bo­
lączki szkolne, z punktu w idzenia 
katolick iego, wskazując na istn ie­
jące braki w  organ izacji szkolni­
ctwa j w  nauczaniu ks. biskup 
Adamski.

Katolicyzm  jest relir.ią ogrom ­
nej w iększości Poiaków. W  w y­
chowaniu młodegc poko’ em a nie 
można tego lekceważyć, ani nie 
doceniać, a to tem bardziej, że 
ideały głoszone przez Kościół K a ­
tolick i i podstawy m oralne prze­
zeń ustanowione, służą interesom  
i celom Narodu i Państw a po l­
skiego.

C iekawe to zagadnienie om ów i­
my osobno.

Racjonalna oostawa rządu wobec 
najuboższych nie spotkała się jednak 
z życzliwością młodzieży zamożniej­
szej, zwłaszcza tej, która ulega wply 
wora fanatyków partyjnych, uprr- 
wiających opozycję dla opozycji.

D em agogja operu jąca rzekomą 
„zam ożnością" przywódców  m ło­
dzieży i przeciw staw ian iu  je j  
„n iezam ożnych" je s t argumentem 
sprzed 10 lat. ju ż wmwezas zresz 
tą ruwmie n ieprawdziwym  Gdy- 
by go wziąć na serjo, wynikałoby, 
że m łodzież niezamożna wogóle 
nie należy dn „B ra tn ich  Pom ocy", 
co jest przecież krzyczącym  absui 
dem D latego zabawne je s t za­
kończenie artykułu:

j ym czynoukom nartyjnym i  znaj­
dują -ym się na ich usługach „poli- 
tykom akademickim" powinny cpo- 
kojnif lecz stanowczo przeciwstawić 
sie nietylko władze akademickie, al< 
tanże —  i przedewszystkiem szeroki* 
zastępy młodzieży studenckiej, umie­
jące. ocenić wartość tej nads iei, ja- 
i ą pokłada w niej społeczeństwo. 
Społeczeństwo nie poskąpi ofiar, ab8- 
młodzieży, która chce "się kształcić, 
przyjść z pomocą, ule ma prawo cz„
. ac nad tem aoy ofiary były najsku­
teczniej spożytkowane.

Szerokie zastępy m łodzieży stu­
denckiej, um iejące ocenić w ar­
tość nadziei, jaką w  n ie j pokłada 
społeczeństwo, p rzeciw staw ia się 
najbardziej stanowczo wtrącaniu 
się do je i  spraw  czynników, do 
których niema zaufania.
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Dziś św. Kazim ierza. 
Jutro św. Gerazima.

SLAJ9 IV-
TE ATR  W IE L K I: Dziś i dm na­

stępnych bieżącego tygudn a „Kwiat 
Hawaju".

TE ATR  NARODOWA : Dziś „Stare 
wino". W  czwartek „W ielki Fryde­
ryk" z Solskim.

W  przyszłym tygodniu premjera 
„Mieszczan na sziacncicem" Moljara.

TE ATR  POLSKT: Dziś „Wieczór
Trzech Króli" śzeksp ra.

W  dniach 5 i 6 m uca dwa jedyne 
występy Tej tru „Komedji Francu­
skiej".

TE A TR  N O W Y: Dziś po -az 85-ty 
„Był sobie więzień" ArouilKa. W  
próbach „Tessa- („W ierna n im fa") 
Premjera w  przyszłym tygodniu.

TEATR  LE T N I: Dzis komedja
„Raz się tylko żyje" Kiedrzyńskieg i.

Koniec przedstawienia o godz. 11 
wiecz.

TE A TR  M A Ł Y : Dziś „Niedobra
miłość".

W  próbach „K o lo ". Premjera w 
początkach przyszłego tygodnia.

STOŁECZNY TE A TR  POWSZ.: 
Dt_ś „R oxy " przy ul. Narbutta 14.

TE A TR  ATENEUM : Dziś i jutro 
„Pan Geldhrl “  Fredry z Jaraczem 
w reżyserji Perzanowskiej.

REDUTA t Kopernik a 36'40) „P ier 
sden wielkiej damy" C. K. Norwida. 
Premjera w połowie marca.

TE A TR  K A M E R A LN Y : Dziś
1 jutro „Matura".

TE A TR  M ALICKIEJ (Karowa 18) 
Codzienni'! wieczorem „Trafika p» 
ni generałowej" Bus-Fekiotiego. W  
czwartek o 4-ej popoł. „Cień" z Ma­
licka.

TE ATR  „W IE L K A  REW JA". Dziś 
i  jutro komedja muzyczna „Całus 
i nic wiecej" z Mankiewiczówną, Kru 
Jcowakim i  Sempolińskim.

C YR U L IK  W AR SZAW SK I: Dziś 
i  codziennie nowa rewja „M ycie gło­
wy — 7.15 i  9.3C.

C YRK  STAN IE  WSK1CH- Dziś 1 
codz;ennir o 9.20 wielki międzynaro­
dowy turniej walk zapaśniczych.

Tramwajarze interweniują
w  M. s. W ewn.

Przedstaw ic ie le  wszystkich sieć 
miu zw iązków zawodowych praco 
wników tram w ajów  i autobusów 
m iejskich przy jęc i byli w czora j w 
M. S. W ewn. przez naczelnika 
Podw ińskiego, któremu przedsta­
w ili przedewszystkiem  sprawę ob­
ciążeń podatkowych pracowników 
tram w ajów  i autobusów, którzy, 
oprócz podwyższonego podatku do 
chodowego, narówni z funkcjona­
riuszam i płatnym i z funduszów 
publicznych, op łacają  od 1 grud­
nia r. z. podatek specja lny Dele­
gacja powołała się przytem  na 
pewne u lgi przyznane robotnikom 
fabryk  wojskowych i monopoli 
państwowych.

P  Podw iński ośw iadczył, że 
przyznanie u lg za leży od M in ister 
stwa Skarbu. Byłyby one m ożliwe 
w zależności od stanowiska w ładz 
m ipjskich, a to ze w zg lędów  bud­
żetowych, ponieważ część w p ły ­
w ów  z tych podatków, przekazana

jest związkom samorządowym 

D elegacja  ośw iadczyła, że spra­
wę tę poruszy w  Zarządzie M ie j­
skim. Pozatem  delegacja  otrzym a 
ła szereg w yjaśn ień  dotyczących 
nowych ustaw samorządowych, 
m iędzy in ustawy o emeryturach 
dla pracowników samorządowych.

Likwidacja zatargu
u Lourse’a

Sprawa strajku wlossiego kelnerów 
cukierni „I.ourse , oparł’  się o trzeci 
Inspektorat Pracy, gdzie odbyła się 
w dniu wczorajszym konferencja, w 
której wzięli udział przedstawiciele 
obu stron. Po 6-godzinnych pertrakta­
cjach zarząd cukierni zdecydował się 
przyjąć żądania robotników i przy­
znał im prawo < trzymywani; śniadań 
oraz obiadow. Ke'nerzy uznali te wa 
runki za wystarczające i zobowiązali 
się przystąpić z dniem dzisiejszym do 
normalnej pracy.

Z zazdrości r spadek
Chaim bluzga kwasem

W  mleczarń, Ajzenwasera przy ul. 
Pawiej 2, zatrudnione były w charak­
terze kelnerek siostry Brucha, lat 17, 
i Rózia. lat 22, Hochmanówny, zamie­
szkałe u Ajzenwasera przy ul. Zamen­
hofa 24 m. 64. Obie siostry spokrew­
nione byty z Ajzenwaserem który po­
lubił obie dziewczyny i zamierza* prze­
pisać na nie cały swój majątek.

Niebywały sukces operetki Abrahama w Operze
Dyrekcja Opery pozyskała w ostatniej operetce Pawle AbraJ ,ma 

„Kw iat Hawaju" niebywałą atrakcję dla stałych bywalców Teatru W iel­
kiego Tak pieknej, melodyjnej i barwnej operetki dawno juz Warszawa 
nie miała, nic więc dziwnego, żc kasaOpery jest stale v oblężeniu i na 
kilka dni nawet naprzód wyprzedaje najlepsze miejsca Do niebywałego 
powodzenia „Kwiatu Hawaju" przyczynia się świetna dbeada, a więc: 
Grudzińska, Szczepańska, Raczkowską K >rolkievricz, Bolko, Szczepańszi, 
Szping;er i inni, wspaniałe dekoracje Wandy Jewr rv.iczov.ej, tańc: ukła­
du dyrektora baletu Pianowskiego z najlepszemi solistkami na c z e le F r y -  
mewieką Kaniewską. Michalską, Nowicka i Sławską. Vi roli dzikiej tan­
cerki hawajskiej Rak zbiera huczne oklask: za taniec i śpuw Loda Hala­
ma. Reżyseruje WitoltT Zdzitow iecki, dyryguje Bolesław Tyllia.

Ciągnienie dolarriwki
Onegdaj adbyło się ciągn ien ie 

4%  prerr.jowej pożyczki dolaro­
w e j serji I I I -e j.

W ygrały  numery:
P o  100 doi, na n-ry; 254371 

226269 1251083 687660 984324
877394 1150869 430078 1477335
665619 1107768 201753 1112107
950219 1273112 45479 864838
1219596 913275 439841 1263851
397696 1483891 1002959 1488593
164096 401340 843882 1460885
931727 688361 1044734.

Początek  ciągn ien ia podaliśm y 
w e  wczorajszym i numerze.

O sta tn ie  p rz e d s ta w ie n ia  „N ie d o b re ] m iło ś c i*1, 
P ra m je ra  „ K o k o “ w  te a trz e  M ^ ły m

W  Teatrze Małym obecnie grana jest ostatni tydzień interesująca, sztuka 
Akademiczki Literatury, Zofji Nałkowskiej „Niedobra milośc , w świe nei 
intemertacji: Gorczyńskiej Romanówny, Andryczówny, Kreczmara, Rolan­
da, Sochy i Woskowskiego.

\V przyszłym tygodniu premjera nowej sztuki znakomitego p sarza 'ran 
cuskiego Marcelego Aeharaa p. t. „Koko” , w przekładzie J. E Skiwskiego, 
w reżyserji Janusza Warneckiego.

O sta tn i ty d z ie ń  „ W ię ź n ia *1 P re m ie ra  „T e s s y “  
w  te a tr z e  N o w y m

Znakomita komedja francuska „Byl scbie więzvń” Anouilh"a, dob.ega ą- 
ca z wielkim sukcesem liczby 90 przedstaw.eń. —  ze względów obsado- 
wych wskutek zm any repertuaru i serji nowych prermer, schodzi w pierw­
szych dniach przyszłego tygodnia z afisza Teatru Now tbo, gdzie ukaże 
się premjera angielskie* sztuki „Tessa" („Wierna nimfa") Margenty Kenne 
dy w przęróbce scenicznej J. Gir&udoux, w reżyserji A. Węgierki, w deko­
racjach Z. Węgicrkowej.

'O s ta tn ie  dn i ..W ie lk  eg o  F iy o e ry k a "  P re m je ra  
„M ie s zc za n in a  szlachcicem **

Z powodu wyjazdu mistrza Solskiego w dniu 8 marca na występy do 
Krakowa, ostatnie przedstawienia „Wielkiego Fryderyka" odbędą gię dziś 
we wtorek, w czwartek piątek, sobotę i niedziele popołudniu.

W  pierwszych dniach przyszłego tygodnia premjera jednego z arcydzieł 
Moliera ..Mieszczanin szlachcicem” w przekładzie Boya Żeieńsk ego, w re­
żyserji Aleksandra Zelwerowicza i z jego udziałem w popisowej roli tytu­
łowej.

W  c z w a rte k  i p ią te k  „ K o m e d ja  Francuska** 
w  T e a trz e  P o ls k im

W  czwartek 5 marca i w piątek 6 marca odbędt, się w Teatrze Polskim 
dwa jedyne przedstaw,enia reprezentacyjne „Komedo Francuskiej”  z Paryża 
—  pod protektoratem p. Ambasadora Francji

Niewielką ilość pozostałych biletów sprzedają kasy: Teatru Polskiego i 
„Orbisu

Z  UaVt w

Wieczór Trzech Króli
( c z y l i  C o  c h c e c i e ? )

W il|a m a  S zeksp ira  w  T ea trze  P o ls k im
Pon iew aż skończył się karna 

w a ł —  T ea tr  Po-lski w ystąp ił % 
karnawałową kom edją Szekspira. 
P ragn ąc  prawdopodobnie w  ten 
sposoo w ynagrodzić  smutną 
gw iazdkę w postaci „Zburzen ia 
Jerozo lim y". Jak słychać, T ea tr 
N arodow y zapow iada m olierow- 
jk e g o  „M ieszczan ina szlachci­
cem ", w teatrze Małym ma iść 
fa rsa  R ichard ‘a „Coco"... I  mówi 
s ię i narzeka, że u nas nie egzy­
stu je aw angarda teatra lna !

A le  żarty  na bok. Z chw ilą, gdy 
wystaw iono Szekspira, lekki ton 
m ógłby być poczytany za znak 
nieuctwa i braku w yrob ien ia  a r­
tystycznego. Szekspirem  zamyka 
się n iezadowolonym  usta. W ięc 
cicho. sza... będziemy grzeczn i i 
weselm y się.

W esela w  T eatrze  Polskim  du­
żo, ale chyba jeszcze nie tyle, ile 
mcanaby go w j dobyć z te j roz­
brykanej, hucznej i bezsensow­
nej „K om ed ji om yłek". Świat 
„T rzech  K ro n " jest św iatem  za­
czarowanym  . W  praw dzie na n- 
ny sposóiL, niż w „Śn ie nocy le t­
n ie j" , bo niema tu istot fan ta ­
stycznych, w ik ła jących  uczucia i 
p ragnien ia ludzi, je s t za to ta sa­
ma atm osfera  oczadzenia boha­
terów . Oczadzeni są wszyscy 
m.e&zkaucy fantastycznego księ­
stwa I l i r j i  Jedni m iłością, drudzy 

w .nem. I  rzecz zadziw ia jąca :

gdyby ktoś chciał streścić „W  e- 
czór T rzech  K ró li"  okazałoby się, 
że sama fabuła je s t n iem iłosier­
nie banalna, omyłki naiwne A  
przecież trudno oprzeć się uroko­
w i tej burleski, trudno ni° 
w zruszyć sie żarem  uczuciowym, 
jak im  pulsuje cudowny szekspi­
rowski w iersz, gd j muwi o potę­
dze rndości, nicaposób nie w eselić  
się fig lam i i p ijackim  bełkotem 
panów Czkawki i Chudcgęby. 
Szekspir jeszcze raz zwycięża, 
przekonywuje, podbija, wzrusza 
i bawi.

N ie  w yda je mi się jednak, aby 
wydobyto w  T ea trze  Polskim  peł­
nię uroku „W ieczoru  T rzech  K ró ­
li" .  Przedstaw ien ie  je s t dobre, ale 
możnaby się sprzeczać o jego  
styl. Reżyser B o r o w s k i  poło­
ży ł nacisk na wyrazistość słowa . 
p lastykę sytuacyj. T e  in tencje 
znakom icie uchwycił dekorator 
D a s z e w s k i ,  dając w  swoich 
dekoracjach maksimum prostoty 
połączonej z w yrazistością . Rzad 
ko o g ’ ąda się ,w  teatrze oprawę, 
dekoracyjną tak udaną artystycz­
nie. Można mieć jednak zastrze­
żenia, czy styl, obrany przez re­
żysera i dekoratora je s t na jw ła ­
ściwszym . Burzliw y, rozbaw iony 
rytm  komedji został stłum ion j, 
jakgdyby siłą w tłoczony w  ramy 
ładu i spokoju. S traciła  na tem 
muzyczność utworu, ruchliwa.

ra z  wybuchająca chaotyczną 
w rzaw ą, aby za chw ilę popłynąć 
nam iętnym  liryzm em . „W ieczó r 
T rzech  K ró li"  bawił, ale mu o- 
szałamiał, fantastyka nabrała 
charakterystyki groteski, 

Wyleonanie było naogół dobie. 
W  ę g  r z y n, jako M alw orjo , roz­
śm ieszał do łez. M iał nieomylne 
w  kom izm ie gesty', cudowną na- 
puszoncść, m ów ił brednie z za­
chw ycającą powagą. Świetna 
Kreacja. D la niej samej warto 
pójść do teatru, Z o f j a  T a t a r ­
k i e w i c z  - W o s k  o.w.s.k.a bar­
dzo dobrze w yw iąza ła  się z trud­
nej ro li 01’w ji, rubaszność służą­
cej M arji doskonale uchwyciła 
J a n i n a  M a c h e  r.s.k.a, J.ó.z.e.f 
K o n d r a t  cały swój in teresu­
ją cy  ta lent pośw ięcił ruchliwości 
Pa jaca, a K u r n a k o w i c z ,  ja ­
ko Czka\, k.a, zb iera ł gęste brawa. 
A n drze ja  Chudogębę ob jął po

Zamiar Ajzenwasera nie podoba) sie 
jego synowi, Channowi, zamieszkałe 
mu przy ul. Tamka. Chaim f>ostano- 
wit zemścić się Przybył ao mleczarni, 
zaopatrzywszy się uprzednio w bu­
telkę kwasu siarczanego i wszczął 
kłótnię z dziewczynami, w czasie kió- 
rej doby! butelkę z groźnym płynen- 
i chlusnął nim w twarz Bruchy Hoch­
manówny.
Dziewczyna w porę zauważyła zbro­

dniczy zamiar rntodego Ajzenwasera 
i zdołała rękami zasłonić oczy. Uległa 
jednaK poparzeniu części twarzy i obu 
rąk. Rózi Hochmanównie — Ajzen- 
wia obu dziewczynom udzieli! jiomo- 
cy i Bruchę przewiózł do szpitala na 
Czystem
waser oblat kwasem siarczanym pra­
wą nogę Wezwany lekarz pogoto- 

Sprawcą zamachu również zaopie­
kować s:ę musiał lekarz, gdyż Ajzen- 
waser po zbrodniczym zamachu na 
kuzynki dostał ataku nerwowego

Z  Huasta
D ALSZA ZN IŻK A  CENY M ASŁA  
Komisja notowań cen nabiału po­

stanowiła notować od środy, 4 b. m., 
następujące orjentacyjne ceny marła: 
wyborowego w  opakowaniu i w blo­
kach —  2 zl. 91) gr. (dotąd 3 zł ), w 
Jrobnem opakowaniu firir.owerr. —  
3 -zł. (dotychczas 3 zt. 10 gr.), dese­
rowego II  gat. —  i  zł. 60 gr. (2 zł 
70 g r j ,  mleczarskiego solonego —  2 
zł. 50 gr. (2 zł. 60 gr.) i osełkowego
— 2 zł. 30 gr. (2 zł. 4C gr.), wszystko 
za kg. w nurcie, natomiast jaj świe­
żych gwarantowanych 10 gr. (dotąd 
9 gr.) za sztukę.

ZEBRANIE  CZŁONKÓW CECHU 
W K D LIN IA R ZY

W czwartek, 5 b. m , odbędzie się 
walne zebranie członków cechu wę- 
dliruarzy, na którem, poza sprawami 
budżetowemi, będą omawiane sprawy 
podatkowe oraz zagadnienie opłat 
rzemieślniczych, wreszcie sprawa go­
dzin handlu na targowiskach i godzin 
uboju w rzeźni.

Z ŻYC IA  T. N. S. W 
We czwartek, dnia 5 mai ca r b„ o 

godzinie 20-ej w lokalu T. N. S. W 
(Bracka 18 m 4) odbędzie się posie­
dzenie Sekcji Matematycznej, poświę 
cone klasie VTII-ej. Zebranie zagai p. 
Kazimierz Morawski. Wstęp wolny 
dla członków T. N. S. W. i wprowa­
dzonych gości.

O PO CZEKALŃIE  TRAM W AJO W A 
N A  B IELAN AC H  

Pomimo kilkakrotnych zabiegów, 
pod»jmowanych z różnych stron, 
mieszkańcy Bielan, nie mają w dal­
szym ciągu krytej poczekalni tram­
wajowej na końcowym przystanku 
linji tramwajowej Nr. 15. Stanowi to 
wielką niedogodność dla pasażerów, 
zwłaszcza w okresie słot i niepogody 
zważywszy przytem, że tramwaje tej 
linji kursują w odstępach 13-minuto- 
wych.

CYKU W YK Ł IDÓW K ATO LIC K IE  
GO ZW IĄZK U  POLEK. 

Katolicki Związek Polek w W ar­
szawie rozpoczyna we środę, dnia 4 
marca 2-gi cykl wykładów, w sali 
K. Z. P. Krakowskie 36, o godz. 19. 
punktualnie. Wstęp wolny dla wszyst 
kich. Środa 4 marca —  „Irracjonal­
ny charakter niewiary" —  Ks. Prof. 
D~. Wł. Kosłan, środa U  marca —  
„Stanowisko dzisiejszego człowieka 
wobec Boga jako prawdy i celu ży­
cia" Ks. Kanonik Adam Wyrebowski, 
środa 18 marca —  „Zadania wycho­
wawcze roztropności chrześcijańskiej"
—  Ks. Prof. Dr. Ant Borowski, śro­
da 25 marca —  „Dwa źródła odrodzeń 
cze w życiu chrześcijanina" —  Ks. Ka 
nonik Adam Wyrębowski.

Zmarli
s. p. Edv in Ernst, pdk. w st. sp.,Grabowskim  Z d z i s ł a w  K a r  

c i  e w  s k i. Mam wrażenie, że ta 1 j e)4j w Warszawie; ś. p. Jan Ja- 
popisowa rola przerasta  jeszcze błoński, cm. sędzia, 1. 79, w Warsza- 
ir.ożliwo-ści tego u ta len tow anego ! wie; ś. p Kazimierz Rudolf Ratom-
m łoaego aktora. Ch-dogęba był sld- >■ 7“ t * .  mapj. Horczysano, ziemi 

. , . nowogrodzkiej; s. p. Jadwiga z Kru-
nieco b lady i trochę sztuczny w | p^ki^h Szczecińska, wdowa, w War- 
swoim  cudacznym komizmie. Na j-jszaw ie.
ważn iejsze zadanie m iała Sm  o- , M  u  — b iM m - t —  
s a r s k a, jako Y ida . Jest to jed-

ŚRODA, DNIA i ,  3.

6-30 „Kiedy ranne..." 6-34 Gimna 
styka, u-50 Muzyka (pi.). W przerwą 
o godz. 7.20: Dziennik por. 7.50 Pro 
gram na dzień bież. 8 00 Aud. clh 
szkół.

11-57 Sygnał czasu. 1200 Hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie. 12 03 
Dzienik połudn. 1215 „O  kobiecie 
włoskiej" — pogad., wygł. I. Jabłow- 
ska. 12 30 Koncert Ork. T. Seredyń- 
skiego ẑe Lwowa). 13.25 Chwilka 
gosp. domowego. 15,15 Wiad. o eks­
porcie. 13 20 Przegl. giełd. 15.30 Mu­
zyka saionowa (pł.). 16 00 „/.agadki
muzyczne" — aud. dla dzieci w opr. 
Ady Artzt i T. Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 16 20 Recital śpiewaczy Teo­
dory Beckiej-Frankiewiczowej (z To­
runia). 16-45 Rozmowa muzyka ze słu­
chaczem radja. 1700 „Dyskutujmy": 
„Człowiek i maszyna"   J. Rakow­
ski. 1720 „Wyznania miłosne" (p l). 
17-50 „Książka i wiedza": O książce 
J. Kucharzewskiego „Od białego do 
czerwonego caratu" „Triumf reakcji"
—  Wł Pobóg-Malinowski. 18-00 jo- 
I.annes Brahms: Kwintet klarnetowy 
op. 115 (z Poznania). 19.30 „Skrzyn­
ka ogólna" —  dr. M. Stępowski. 18.40 
„Życie kult. i art. stolicy". 18-45 Pro­
gram na dz. nast.

18-55 „Półpoście" _  pogad. roln — 
wygi red ZacnemsKi.

J 9-05 Koncert reki. 19-35 Wiad. 
sport. 19-50 Reportaż aktualny. 2000 
Aiuzyka lekka (pl.). 20-45 Dziennik
wiecz. 20-55 „Obrazki z Poiski współ­
czesnej". X X V I audycja z cyklu 
„Twórczość Fryueryaa Chopina" 
(1810 — 184y) w opracowaniu pref. 
U. J. dr Zdzisława Jachimeckiego. 
Wyk.: hf. Sztompka. Dwa mazurki z 
op. 41 Nr. 1 cis-mol, Nr. 2 c-mcll, 
Dwa preludja z op 28 Nr. 22 g-moli, 
Nr. 23 F-dur, Nokturn c-moll op. 48 
Nr. 1, Walc i-moll, op. posth 70 Nr. 2 
Trzecia baliada As-dur, op 47, 21-40 
Na marginesie „CudzoziemKi" — 
szkic literacki — wygi. M. Kuncewi­
czowa. 21-55 Aktualna pogad gosp. 
22-05 Muzyka lekka w wyk. malej 
Ork. P. R. z udziałem M A R jł DIUUk 
(śpiew). 23-uO Wiad. meteor, dla żeg­
lugi powietr.tej 23-05 Muzyka ta.' 
(p l). 2330 „Pogawędka w jęz. ang." 
wygi. J. Podoski.

CZW ARTEK dniu 5 marca
C.30 „K iedy ranne..." 6.34 G ,mna- 

styka. 6.50 Muzyka (pł.) W przerwie
0 goaz. 7.20 — Dziennik por. 7.5'J Pro 
gram na dzień bież. S.U0 Aud. dla 
szkół: „N a  kiermaszu Kaziukowym"
—  reportaż Ciotki Albinowej. (z  V ii 
na).

11.57 Sygnał czasu.. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie 12.03 
Dzień, połudn. 12.15 Poranek mu­
zyczny dla mlodziczy szkół średnich, 
poprz. pog. T  Mayznera. Wykonaw­
cy; Orkiestra P. R. L. Szczepańska — 
sonran. A. Michalowsk —  bas. W 
protrraime fragmenty . 7 oper Suan - 
sława Moniuszki. 13.00 P. Kochaitski
1 A  Rubinstein jtrrajry Sonato d moli 
op. 108 Nr. 3. Jana Jirahms‘a (pł.) 
13.25 Chwilka gosp domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze 
gląd g h rd. 15.30 „Od piosenki do pio­
senki. Wyk. H. Brzezińska —  śpiew. 
J. Żyński —  fortepian. 16.00 „Chce­
cie jeszcze o Marceljanku ?“  —  opow. 
St. Themehsona dla dzieci —  wygł. 
H. Ładosz. 16.15 Muzyka lekka, (pł.) 
16 45 „Cała Polska śpiewa" —  Kon­
cert w wyk. Choru Żołnierskiego 1-go 
Dyw izjonu Pomiarów Artyierji. 17.00 
„W ielkie i drobne wynalazki" „Jak 
z ziarnka bawełny powstaje koszula"
— odczyt, wygł inż. J. Bernstein. 

17.15 „Włoskie nastroje" —  w wys. 
ork. kameralnej A. Hermana (z  Kra 
kow a), 17.50 Aktualna pogad. gosp. 
18.01/ Kuneert szwedzkiej muzyki 
symf. poc uyrekcją A  JSrnefeltTi 
(p ł.). 18.30 „Film . plastyka, architek­
tura" 18.40 „Jak spędzić święto?" 
18.45 Program na dz. nast. 18.55 No­
winy leśne —  prof. J. Ićloska. 19.05 
1 one. reki. 19.35 Wiad. sport. 19 50 
Pogad, aktualna. 20.00 Muzyka lek- 
.a. Wyk. Mała Ork. P. R z udziałem 

B. Brzezińskiego —  gwizd. 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 „Obrona przeeiw- 
gazowo-lotnicza" —  pogad 21.00 
W IELK I TE ATR  W YO BK\żN  
PREMJERA SŁUCHOWISKA ORY­
G INALNEGO P, T. „PU STK O W IE ".

N A P IS A Ł  ANDRZEJ RYB ICK I (z® 
Lwoi*a). 21.35 „Nasze pieśni" — od­
śpiewa J. łlennert. W  prog. pieśni 
Czesława Marka. 22.00 Koncert T-wa 
Wydawn Muzyki Polskiej Transmi­
sja z Sali Konserwarorjuro. P. Hin- 
demith: Capricio ( I  wykonanie),
Scherzo wyk. K Wiłkomirski i M. 
Wiłkomirska. Grażyna Bacewiczów- 
na: Trio na obój, skrzypce i wiolon­
czelę (nagroda Polskiego Radja na 
konkursie zorganizowanym przez 
T-wo Wydawnicze Muzyki Polskiej) 
—  wyk. L. Kmitowa —  skrzypce, S. 
Snieckowski —  obój, R  Halber —  
wiolonczela, S. PROIiOFJEW': Utwo­
ry fortepianowa wyk. kompozytor. 
22.36 Muzyka lekka z kawiarni „Ca- 
*A-Club“ W  przerwie o godz. 23.00 — 
Wiad. meteor, dla żeglugi rorriefrz- 
nej.

JC I.7 1 A
APOLLO ‘ „Burłak z nad W ołgi". 
A T LA N T IC : „Kapitan Blood" 
AD R IA : „Peter Ibbetsun".
AMOR: „Niebezpieczna Piękność" 

i „Kariera Anny Carrer".
ACRON .Idziemy po szczęście", 

„Nowi Ludzie”
ANTINEA „Krew Cygańska", „Bu­

rza".
AS: Lgjone nieustraszonych" i

„kzeczpospohta miłości '.
B AŁfY is.- „Należę Jo Ciebie". 
CASINO: ,./.ew Krwi” .
CORSO: „To  lubią mężczyźni", «— 

rewja.
COLOSSEGM (duze): „Ostatnie 

Dni Pompei” , rewja.
COLOSsEUM M AŁE : „ a BC Mi­

łości".
C APITO Ł: „bodek na froncie". 
C ZA R Y : „Bosambo", „Buster Ke- 

aion".
F.l IRi : „Za chwilę szczęścia”. 
ELTTE: „Dziewczę z Budapesztu" 

„Sprzedajemy na wesoło".
ERA- „Dom Nr. 56" i „Nocne Życic 

Bogów".
F ILH ARM O N JA : „Mazur". 
FORUM ,Seąuoia“ , „Małżeństwo 

z ogłuszenia” .
F a M A: „N ie udenodź ode mnie". 
FLO RID A: „Flip, Fiap —  byli so­

bie dwaj liultaje", „Tajemnica expre. 
su Nr 16“

HOLLYWOOD- „Księżniczka
0 ‘Hara“ .

HELIOS' „N ie  miała baba kło­
potu".

IT ALIA : „Noc weselna”  i dod. 
K lN C  1 AK. ŚW. AND RZEJA: 

„Eski*no” ‘
KOMET \: „42 i*lica<”, rewja. 
l.OS: „Yeronika” .
M A j EST1C: „Czu-Czin-Czau“ . 
MARS „Mężczyźni wolą mę stki" 

„Nasi cliłoipcy marynarze".
M EW A: „Szanghaj" i „N ie  chcę

wmdzieć kim jesteś".
METEOR: „Kwiaciarka z P ra ie -

ru" 1 dSkardal- m ilionerów "
: MIEJSKIE; „Bu izr nad Andami” . 
M UCHA; „Cesarzowa i Jr* oraz 

„Poco pracować".
MASKA: Ostatni sygr.ał”  i „Kry­

jówka Szczęścia” .
M FTRO: „Szir-IIaszirim ".
„NOW A TOMBOLA” : „6 łat miło 

sci” , „Pojedynek ze śmiercią”.
OKO PRASKIE: Golgota 
PA N : ,,Pan Twardowski".
PETIT TRIANON: „Pościg za cie 

niem”  i „Prawda o miłości”. 
POPULARNY Epizod” i rewja. 
PRAGA: Sen Nocv Letniej” i rewja 
R IA LTO . „Oskarżam Cię, Matko" 

(La  Materiielle).
RAJ: ,,J. F. 1 nie odpowiada" 

„Zew Trombity".
RENA: Pat i Patachon —  iazbar 

dysci i filnt oolski.
RO X Y: „Jaśnie Pan Szofer". 
ROMA (Nowogrodzka 49): ..Cho­

pin piewca wolności".
SFINKS: .Becky Sharp" j rewja. 
SOKÓŁ: „Oczy czarne ‘, „W szyst­

ko W rytmie".
STY’ ŁO W Y: „Miłosne Nie* kh.z ar. 

ki"
ŚW IATOW ID : „Koenigsmark" 
ŚW IA T : „Czarne oczy",
TON: „Jaśnie Pan Szofer*.
UCIECH 3 : Marja Baszkircew"
UNjA: „Rapsodja Bałtyku” : rewja.
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nadH i ktadzl? ze

na z tych ról, o które ubiegają 
się najw iększe aktorki. Trzeba 
o lorzym iego  talentu, aby dobrze 
uchwycić ton tej p ° staci, oddać 
całe je j  D ogactw o akcentów i 
wuruszeń. Pani Smosarska w y ­
glądała  bardzo ładnie, ale w  prze­
braniu za m łodego chłopca nie 
była przekonj w-ująca. Pozostałe, 
m niejsze ro le  bez zarzutu zagra ­
li - W y r z y k o w s k i ,  Ł u s z ­
c z e w s k i ,  B o r o w y  i inni.

Jerzy A n drze jew sk i

KONCERT „F ILH ARM O NII** N A  
RZECZ AKADEMIKÓW.

FTIharmońja Warszawska wespół z 
Zrzeszeniem Orkiestry Filharmonji, 
pragnąc przyjść z pomocą młodzieży 
akademickiej organ.zuje w nadchodzą 
cy piątek wielki koncert symfoniczny, 
z którego dochód przeznaczony jest 
na rzecz Akademików. Vi koncercie, 
oprócz orkiestry pod dyrekcją Kaz'- 
mierza Wiłkomirskiego wezmą udział: 
Irena Dubiska i Józef Turczyński W 
programie wyłącznic utwory polskie. 
Nad koncertem objął protektorat p. 
minister W. R, i O. P. Prof. Dr. Woj 
ci ech Świętosławski.

Znów bezbożricy? Z katolickiego 
cmentarza w Zakroczymiu nieznani 
sprawcy skradli 30 w-zerunków Chry­
stusa. Policja prowadzi dochodzenie.

Te*-or drukarzy. Do Dmkami Go 
spodarczej w A l. Jerozolimskich 79 
przybyły kilku osobników, którzy za­
żądali od zatrudnionych porzucenia 
pracy, grożąc >m pobiciem Jednego 
z terorysfów, Wacława Paczyńskie­
go, zam. Krucza 12, zatrzymano.

śmierć pod pociągiem. Jan Cen- 
drowski, bionzowmk, zamieszkały w 
Pruszkowie przy ul. Łąkowej 13, idąc 
tore n. kolejowym, poślizgnął się j 
upad) W tym momencie nadjechał 
pociąg i uderzył podnoszącego sb 
Cendrowskiego. Cendrowski wskutek 
odniesionych obrażeń zmarł.

Zamach samobójczy. Zygmunt Czy­
żewski, zam. Dobra 57, usiłował po­
pełnić samobójstwo, wypijając bute­
leczkę esencji octowej Lekarz pogo­
towia, po przepłókaniu żołądka, prze­
wiózł desperata do szpitala.

Nieudany występ. Do mieszkania

Stanisława Lacha, zam. przy ul. L i­
manowskiego 9 w Grodzisku Maz. 
dostał sie złodzie który skradł więk­
szą ilość garderoby i bielizny. Zło­
dziej został zauważony i ujęty Jest 
to Kazimierz Kamiński, lat 22, za­
mieszkały w Warszawie przy ul. K o - 
morskiej 18.

g figłOHcma drobne 

MEBLE 103 Z Ł  g S
sypialnia, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy-swiat 30, róg Pie- 
rackiego.

M C O I C soi.dne tylko od wytwór- 
cy Uzodzińskicgo, Moko­

towska 73 róg Placu Tr-ach Krzy- 
żi najtaniej poleca: Stołowe, Ga­
binety, Sypialnie, Tapczany higje- 
niczne, tapieerskie, Futęłe klubowe 
Sztuki pojedyńcze.
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W czw artek obrady nad wnioskiem  p. Prystorow ej

Bartmztiisfci ubój rytualny
z n i k a  z  z i e m  p o l s k i c h

K IE L C E  G.o. K lub radnych"sa­
nacyjnych w K ielcach  (P o l Blok.
Gosp.) wystosował do p. posłanki 
J. P rystorow ej pismo z wyrazem  
podziękowania za złożenie wn io­
sku o ustawowe zn iesien ie uboju 
rytalncgo.

G N IE Z N O  3.3. Na ostatniem 
posiedzeniu Rady M iejsk ie j w  
Gnieźnie jednom yślnie postano­
wiono znieść ubój rytualny. W nio 
sek w tej sprawne zg łosili radni 
narodowi.

ŻYD ZI Z K IE LC  1)0 
M A R S Z A L K A  SEJM U 

Gmina Żydowska w  K ielcach  
wysłała pismo do marszałka S e j­
mu p. Cara, w ktorem powołuje 
sie na to. iż p. Car został w y­
brany posłem z okręgu k ieleck ie­
go przy pomocy wyborców- żydow ­
skich, na dowód czego dołączono 
ulotki wyborcze w  języku żydow­
skim, w zyw ające do głosowania 
za kandydaturą p. Cara. N a  te j 
podstaw ie gm ina prosi p. marszał 
ka Sejmu, aby przy rozpatryw a­
niu wniosku o uboju rytualnym  
stanął w  obronie ludności żydow­
skiej.

O B R O N A  B A R B A R Z Y Ń S T W A

W L U C K U  I R Ó W N E M  antysem ici pod płaszczykiem  hu- 
Żydowski „N asz  P rzeg lą d " do- manitaryzmu, a której celem jest 

nosi: I wyparcie tysięcy żydów  zatrud-

„W  Łucku odbyło się w sali 
Gm iny Żydow-skiej masowe zebra­
nie w  spraw ie utworzenia komi­
tetu obrony ubuju rytualnego. W  
zebraniu uczestn iczyli: zarząd
Gm i nj W y z n., żydowscy radni 
miasta, rabin i, rzezacy, przedsta­
w ic ie le  organ izacy j gospodar­
czych, kupieckich, rzem ieśln i­
czych i wszystkich żydowskich u 
grupow ać zawodowych i po litycz­
nych. Przem ów ien ia  w yg ło s ili: 

i rabia Soroczkin, prezes F risz- 
berg, dvr Barzaeh i inni. W ybra- 

: no egzekutywę komitetu obrony 
uboju rytualnego, w skład której 
weszło 12 osób.

Analogiczny kumitet powstał w 
Równem do egzekutyw’}- w-eszli: 
rabin M a jo fis , prezes Stok i mec. 
Kogan".

ZJAZD  ŻYD O W SK IC H  R O B O T­
NIKÓW ' M IĘ S N Y C H

! ,,Ż. A . P  otrzym ała następują­
cy komunikat od „G enera lnej ra ­
dy zawodowej żydowskich zw iąz­
ków klasowych", która znajduje 
sie jak w iadom o pod wpływam i 
„P oa le j S jon " (p ra w ic y ).

,AV związku z kanipanją sTity- 
ubojową. którą prowadzą ostatnio

Afera adwokata -  żyda
Zatacza coraz szersze knjgi

r.ionych w  przem yśle m ięsnym w  
szczególności zaś żydowskich ro ­
botników, zw iązek robotników 
przemysłu mięsnego w  Łodzi —  
najstarszy zw iązek tego rodzaju 
w Polsce —  postanowił zwoiać 
zjazd k ra jow y wszystkich żydow ­
skich robotników m ięsnych w  Po l 
sce. Z jazd k ra jow y zwołany w  po­
rozumieniu z centralą spożywczą 
centralnej rady zawodow-ej (G ę ­
sia 14) omowi metody w alk i w; o- 
bronie zagrożonych pozycyj ro ­
botniczych. Zjazd powołany bę­
dzie do Łod z ' w dniach na jb liż­
szych".

Pro jek t ustawy o zakazie uboju 
rytualnego w ejdzie  pod obrady 
Sejm owej Kom isji A dm in is tracy j­
nej prawdopodobnie w najbliższy 
czwartek

Huraszko - poleski Rasputin
Sekciarstwo ha Kresach Wschodnich — Smutne dziedzictwo po dawnej Ros»i

Na tle krajobrazu poleskiego 
zrozumate się sta je sekciarstwo 
na Polesiu  W ie lka  nędza w  po­
łączeniu z przedziwną obojętno­
ścią i wschodnim  biernym  fa ta ­
lizmem. stanow i poałoże, na kto 
rem rodzi się i rozw ija  ożyw iona 
działalność zawodowych „uszczę- 
ś liw iaczy" ludzkości. Tak . jest 
naprzykład znany ju ż  na całą 
Polskę, Muraszko, polski R a­
sputin.

M ÓW CA - F A N A T Y K  
Zewnętrzn ie przypom inający 

Rasputina, wysoki, postawny, 
z starannie w ypielęgnowaną bro­
dą, św ietny mówca - fanatyk, o 
głęboko osadzonych przen ik li­
wych oczach, stanowi Muraszko 
klasyczny typ takiego v  laśnie 
rzekomo natchnionego sekciarza.

Ma on poza sobą bujną ju ż 
przeszłość, bo przed kilkunastu

Najście policji gdańskiej
na mieszkanie dziennikarza polskiego

Skiby, szykanowanego p rzez w ła-

L W Ó W  3.3. A fe r a  adwokata 
lwowskiego dra Józefa  Rabinera, 
i rzcbyw ającego od 10 dni w  B ry­
gidkach, zatacza coraz szersze 
kręgi.

W  związku z wynikam i śledz­
twa aresztowano w  poniedziałek 
na polecenie prokuratora O lb erk i 
sekretarza oddziału egzekutywne- 
go sąau grodzkiego Ihnata, Jaki 
stosunek łączył dra Rabinera z

sekr. łhnnteni, pozostaje ta jem n i­
cą śledztwa.

W iadom o jedyn ie, że o lbrzym ie 
powodzenie kancelarji dra R ab i­
nera pozostaje w  zw iązku z jego  
„szerokicm i stosunkam i". W  tych 
dniach przesłuchano: wspólnika
aresztowanego dra Rabinera, adw 
Fuchsa. adw. Reisslera. aplikanta 
Fuhrera oraz. fr y z je ra  Zucker- 
kandla.

G D AŃSK . 2 J . W  godzinach 
rannych z ja w ili się dwaj urzęd­
nicy- gdańskiej p o lic ji po litycz­
nej w  mieszkaniu prezesa syndy 
katu dziennikarzy polskich w  
Głansku, red. B ieńkowskiego, ce­
lem przeprowadzenia rew iz ji R e­
w iz ja  trw ała  około godziny i obej 
m owala nietylko pap iery i pisma, 
lecz również i zawartość kieszeni 
red. B ieńkowskiego, nie dała je d ­
nak żadnyrh rezu ltatów . Bo re ­
w iz ji red Bieńkowski został prze 
słuchany przez komisarza p o lic ji 
krym inalnej, który podniósł w  
czasie przesłuchania zarzut że 
w  wiadom ościach o zgonie ś. p.

dzc gdańskie za zgłoszenie dzieci 
do szkoły polskiej, red. B ieńkow­
ski św iadom ie przekręcił fakty. 
Red. Bieńkowski w  odpow iedzi 
stw ierdził, że w  całej pełn : bie.rzę 
na siebie odpow iedzialność za 
prawdziwość podanych przezeń 
faktów i żc gotów  je s t przepro­
wadzić dowód prawdy.

Po otrzym aniu w iadom ości o 
r-ewizji u red B ieńkowskiego, na­
tychm iast in terw en iow ał u w ładz 
gdańskich w  zastępstw ie nieobec 
nego Kom isarza Generalnego 
Rzeczypospoltcj, radca Kom isar­
iatu  Generalnego, p. ZjęUdewicz.

Echa groźnego pożaru
w  fab ryce  „ P a w "  w  feodzi

W  zw-iązku z oneg- p iętrze i rozprzestrzen ił

Potwora* zbrodnia
pod S o c h a c ze w e m

M ieszkańcy wsi Żukówki, pow 
sochaezcwskiegu, zaalarm owani 
zostali krzykam i B ryg id y  K luczy­
kowej. Okazało się, iż  dom Klu- 
tzykow ej stał w  płom ieniach. Sa­
ma K luczykowa została dotkliw ie 
poparzona. Zapaliła  się również 
obora, gazie  spłonęły dw ie krowy, 
kury i t. p. Zajęto się w p ierw ­
szym rzedzie ratowaniem  domu.

Po ugaszeniu pożaru w  drugiej 
izbie domu znaleziono syna K.u-

czykowej, Stanisława, la t 19, któ­
ry mml zupełnie odrąbaną g ło ­
wę. Przeprowadzone wstępne do­
chodzenie policyjne ustaliło, iż 
nieznani sprawcy, po zam ordowa­
niu S tan isława Kluczyka, zam ie­
rza li spalić dom wraz z K luczyko­
wą. Ciężko poparzoną kobietę 
przew ieziuo do szpitala w  Socha­
czew ie.

Zachodzi podejrzenie, iż  zbrod­
ni dokonał ktoś z rodziny.

ŁÓDŹ, 3. 
dajszym  w ie lk im  pożarem, jak i się 
w ydarzy ł w  polsko - amerykań­
skiej fabryce  „P a w “  przy ul. 
P iotrkow sk ie j 167, na teren spa­
lonej fabryk i przybyła  kom isja 
sądowo-śledcza, która przeprow a­
dziła badania w kierunku ustale­
n ia przyczyn pożaru i wysokości 

' strat.
Przed wejściem  do fabryk 

„P a w ", ustawiono w arty  p o licy j­
ne, które do czasu w yjaśn ien ia 
przyczyny wybuchu ognia nikogo 
z osób postronnych na teren fa ­
bryki nie w’puszczają.

Ustalono, że pożar powstał w 
gabinecie dyr. Zehnera na 2-giem

Oszukańcza występy
Znanego na Śląsku U a lu ry

K ATO M  ICE, 3. 3. Znany na te­
renie Śląska, 1S razy karany za 
oszustwa, Augustyn Badura z K a ­
tow ic, dopuścił się w  ostatnim 
czasie szeręgu nowych oszustw. 
W  dniu 27 ub. m. z jaw ił się Ba­
dura poszukując rzekomo m ie­
szkania u M arty  D robiszowej z 
■Katowic i przedstaw iwszy się ja ­
ko nauczyciel, zdołał iw łu d z ić  32 
zł. W  tym samym dniu wyłudził 
rów nież od K lary  Kabutowcj z 
Katowic 17 zł., przedstaw ia jąc się 
jako urzędnik pocztowy.

Innym znow-u sposobem udało 
się Badurze nabrać kelnera R ein ­
holda N iem czyka z Katow ic, któ­
remu w> kwietniu ub. r. zao fero­
wał m  130 zł., rzekomo na licy ta ­
c ji nabyty aparat radjowy. N iem ­
czyk w ręczy ł Badurze tytułem za­
liczki 17 z f .  z którtm i oszust Się 
u lotnił. W  dr.iu 23 lipca ub. roku 
z jaw ił się oszust w mieszkaniu 
Ireny  Gawrońskiej w Katow icach, 
tw ierdząc, żc nrjż prosi za jego  
pośrednictwem  o 10 zl. na zakup 
towaru.

**V na joryg ina ln ie jszy  jednak 
sposób oszukał Badura w dniu 21 
w rześjiift ub. 1\ M artę Kokotową 
w Załężu, którą prosił o w ypoży­
czenie wózka, gdyż musi odwieźć 
do kościoła w Załężu... motor 
elektryczny. Naiw na kob.eta w y­

dała oszustowi wózek, w artości -10 
zł. Za wszystkie te sprawki stanął 
Badura w  dniu w czorajszym  przed 
Sądem Grodzkim  w  Katow icach, 
który po przesłuchaniu św iadków 
skazał go na 2 lata w ięzien ia.

się na
cały gmach.

Naam ien ić należy’, że fabryka 
„P a w "  ubezpieczona była w  kilku 
towarzystwach ubezpieczenio­
wych na sumę 524.000 zł.

i W obec tego, że Aviększa część 
surowców została zalana wodą, 
jak  rów n ież uszkodzone zostały 
maszyny, uruchomienie fabryk i 
nie je s t przew idziane w naibLż- 
szym czasie.

Około 120 robotników pozosta­
je  bez pracy

Robotn icy zw róc ili się do Insp. 
Prncy z prośbą o w ydan ie im za­
siłków.

la ty  bawił w  Ameryce, tam po­
siadł znajom ość języka an g ie l­
skiego i rozpoczął 0wą dzia ła l­
ność. G łosił po pow rocie do Po l­
ski sw oją  „naukę", w ędru jąc od 
W ołyn ia, gdzie stw orzył swą sek­
tę syom stów i gdzie zetknął się 
z O lgą  K iry lczuk, która stała się 
„M atką Syonu".

Z D E J M O W A N IE  7 P IE C Z Ę C I
Sam Muraszko g łosił o sobie, i 

że je s t yga jw yższym  sęazią na 
ziem i". N ie  przeszkadzało mu to 
by w  sposób bardzo pomysłowy 
nacinać ciało K iryłczukow ej, po­
grążonej wT śnie kataleptycznym , 
i zb ierać sp ływ ającą krew  do bu­
telek, jako ..zbaw ienne" lekar­
stwo. K rw aw y  ten obrządek, t. 
zw . zdejm owanie siedmiu pieczę­
ci (c ia ło  nacinał w siedmiu m ie j­
scach), odbywał się w  obecność- 
o lbrzym iej liczby sekciarzy, któ­
rzy  bełkot K iry łczukow ej uwa­
ża li za re lig ijn e  ob jaw ien ie.

G U SŁA
MuraszKO przyw ędrow ał w raz 

ze swym i wyznawcam i Poles ie  
i W ołyń. W szędze g łosił nowe 
„ob jaw ien ie " i now y porządek 
rzeczy. M. in. z ob jaw ien ia  K iry l- 
czukowej wynikało że jeden z Po- 
lerauków. zam ieszkałych nie­
daleko Brześcia, poślubić ma 14- 
letn>ą dziewczynkę ..ślubu" 
udzielił im oczyw ista  Muraszko, 
który wkrótce rotem  stanął przed 
sądem w raz z k iry  Jezusową i 
oboje skażam zostali na karę w ię- 
zienia.

Głębokim m istycyzm em  i w iarą 
w  gusła, czary, w  całą przyrodę, 
tlom aczyć sobie można podatność 
duszy Poicszuka i . poddawanie 
się nastrojom , płynącym głębo­
kim. podziemnym nurtem. D latego 
też Muraszko w swych w ędrów ­
kach po W ołyn iu  i Tolesiu  op ły­
w ał we wszystko, jak  pączek w 
maśle. W  każdej wsi oddawano 
mu na m ieszkanie najw iększą 
chałupę i znoszono, co Kto miał 
masło, ja ja , m ięso, drób, płótna 
Inrnne, a on głosił swoje nauki w 
otoczeniu swych dwunastu ucz-

Napad
W

r a i u f i k o w y
bycgoszczy

RA DGOSZCZ 3.3. W  ubiegłą s o -1 ca jak i całą rodzinę. O jc iec je j 
bote około godziny 8 w ieczorem  zazw yczaj w ieczorem  pc zamknię- 
dokonano nowego bcstja lsk iego na ■ ciu składu przychodził po córkę,

niów, mówiąc, że musi iść m ię­
dzy łudzi nawracać ich na życie 
„czysto  chrześcjańskie".

S m u t n e  d z i e d z i c t w o

Sekciarstwo poleskie, którego 
Muraszko je s t może najbardziej 
jaskrawym , choć nie wyłącznym, 
reprezentantem , je s t smutnym 
spadkiem po dawnej Rosji. M o­
gło ono powstać na gTtincic sła­
bego m oraln ie prawosławia, na 
tle m istycyzmu, owego poszuki­
wania Boga, ow ego .bogoiska- 
t ie ls lw a ", w  czasie długich je ­
siennych w ieczorów , w  czasie nie- 
kpńczących się ćyskusyj i rozm y­
ślań. Sekciarstwo poleskie pozo­
staje w  styczności z kilku sekta­
mi św ialowem i, zw łaszcza pro­
tes tan ck im i.

N O W A  S E K T A
N iedaw no na teren ie pow .aiu 

brzeskiego powstała nowa sekta, 
t. zw. U jow cy, b iorący swą nazwę 
od tw órcy I I j i  K lim ow icza  z B ia­
łegostoku. Sekta ta zdradza pew ­
ne pokrew ieństwa z ooićskinii 
„ch łystkam i". U czn iow ie K lim o­
w icza  w ędru ją  przez Polesie i 
rozdają  broszurki w ieszczące na­
uki jego . W p ływ y  ich są stosun­
kowo n iew ielk ie, pon iew aż je s t 
to sekta, ktpra powstała n iedaw­
no.

Stosunkowo niedawno również 
rozpoczął na teren ie pow iatu ko- 
bryńskiego swą działalność Ma 
kary W aszczuk, w ystępu jąc w 
im ieniu The Christian Science. 
Podobną działalność ro zw ija  na 
teren ie B rześcia Barbikańska M i­
sja Szerzen ia Chrześcijaństwa 
w śród Żydów.

Jest rzeczą w ie lce  charaktery­
styczną, że sekciarstwo poleskie, 
pomimo dość dużej ilośc i sekt, 
nic jes t jednak naogót zbyt roz­
powszechnione. Pobieżn ie tylko 
można ustalić liczbę sekciarzy na 
Polesiu  na m niej w ięce j 7 tys. 
osób. co w  porównaniu z l fA  m il­
ionow ą ludnością tego w o jew ódz­
twa, stunowi bardzo m ały oasc- 
tek. N iektóre z tych legalnych 
związków m ają awe zbory.

A E C sportowe

padu raounkowcgo na Kupienie/ 
na osobie 57-letnicgo m istrza cie- 
sielskiegc Jana Grzeli, zamieszka 
łego przy ul. M azow ieckiej lo . 
Dwóch bandytów zm asakrowało 
G rzelę do nieprzytomności, a na­
stępnie po i p lądrowaniu kieszeni

odprow adzając ją  do domu na u- 
lieę Mazowiecką, nie chcąc nara­
zić ją  na zaczepki.

K rytycznego  dnia Grzelakówna 
ju ż po południu opuściła skład i 
udała się do m iasta celem  dokona 
nia zakupu tow arów  u hurtowni-

' ubrania i pluszcza, zab iera jąc z ków koloujałnych. O jc iec je j, za-

Kols ką ns Turnie
przejechano 512 osób

jub ileusz
K. K. J iosU M łfow sItfego
W  połowic, bież. mies. obchodzić 

będzie w Krakow ie 25-lccic pracy 
pisarskiej K. H Rostworowski- 
Protek torat honorowy nad obcho­
dem jubileuszowym  znakom itego 
dram aturga objął m inister W . K. 
i O. P., p ro f dr W ojciech  Awię- 
tosławski. M in. przew idziane 
jes t w ystaw ien ie  w ramach obcha 
ciu jub ileuszowego na scenie Tea­
tru im. J. S łowackiego „Judasza" 
z Ludwikiem  Solskim w roli tytu­
łow ej oraz wydanie nakładem Zw . 
Aawod. L iteratów  Krakowskie ii 
„C zerw onego M arsza".

Nadużycia
w  fab ryce  k a p e lu szy

,bą tekę, zaw iera jącą  różne środ­
ki żywnościowe, u lotn ili się. BI ż- 
oze szczegóły tego napadu rnbunko 
wego przez nas zebrane, przeć 
staw ia ją  się następująco:

Cór ku napadniętego, lie len a  
G rzelówna, prowadzi przy ul. 
B rzozowej 61 mały składzik kc- 
jon ja lny, a z skromnych docho­
dów utrzym uje bezrobotnego cj-

b iera jąc resztę zbioru dziennego 
w sumie 57 złotych  oraz tekę z 
artykułam i żywnościowem u około 
godz. 8 w ieczorem  zamknął skład 
i zam ierzał pójść do ciomu. Skra­
cając sobie drogę, szedł przez po­
le, gdy nagle niedaleko u licy L e ­
nartow icza z przeciw nej strony 
podążyło ku niemu dwóch m ęż­
czyzn, którzy napadli na Grzelę.

Zatargi c płace
yj m ie js c o w o ś c ia c h  p o a w a r s z a w s k ic h

Od 2N lutego zotttilr. onw.na pierw 
sza częsc kolejki i nowej Kuźnice — j l  
Kasprowy, a mianuw kie 
z K.iżnA na Turnie YKślenick.e. —
VJ p 
ziono

LODŹ, 2. 3. Duże w rażenie w 
sferach  handlowych Łodzi w yw o­
łała w iadomość o ujawnieniu 
nadużyć w jednej z najstarszych 
fabryk  kapeluszy w Polsce —  f i r ­
mie Karni Goeppert w Łodzi. 
Nadużycie to popełni! dyrektor 
firm.. Józe f ( żerny, którego Z 

lecenia v. lad/, prokuratursi.. b 
ode iiwK \ o%.m(.Izoiu* w areszcie-

i l U - l l . C  I I . I  i  U l  m e  n i  i e i c i i i v i « o . .

pierwszych dwóch dniach przewie*! 
io na Turn e AU śłenick e 312 osób. |

V hucie szklanej „O ża rów " w y 
buch' strajk  na tle redukcji robot 
ników j p rouktu  obniżki plac. 
Stra jku je około 360 robotników. 
Inspekcja pracy podjęta interwen 
cję w  celu zlikw idow ania zatargu.

W garbarni BIi oba urna w V'oto 
minie powstał za targ na tle niewy­
pełn ienia przez w łaścic ie la  gnr 
burni zoboy iązania w .-prawie 
p rzy jęc ia  Jo pracy trzech >'ubotni 
kćnv po uruchomieniu garbarni i 
tendencji do obniżenia zarobków. 
In terw encja  inspekcji pracy jest 
w  toku w  celu ni-d ipuszezenia do 
zapow iedzianego strujku.

W t W łocławku w dwóch f i i '- 
mach przew ozow ym , w  /.wiązku z 
obniżeniem  stawek za przewóz to 
warów przez fabryki, powstał za­
ta rg  na tle zapowiedzianych obni­
żek płac. D zięki in terw encji in ­

spekcji pracy’ za ta rg  z likw idow a­
no, uzyskując p reyw róetm * do­
tychczasowych stawek.

Nadużycia.
w  re fe rac ie  in w a lid z k im  

w e  L w o w ie
LV  o\Y, 3. 3. Ukończono lu ta j 

dochodzenie prokuratorskie 
sprawie ujawnionych przed

KTO JEDZIE NA  MISTRZOSTW A 
ŚW IATA  W PING  PONG l 

W  Warszawie odbyły się mistrzost­
wa Polski w ping-pongu, Które przy­
niosły zwycięstwo 17-letmemu Giu- 
kowi z Tarnowa.

Na zasadzie wyników mistrzostw 
Polski, Zarząd Poi. Zw Pong Pongo- 
wego ustalił lasiępujący skład repre­
zentacji Polski na mistrzostwa świa­
ta w Pradze; Ehrlich, Gutek, Finkiel- 
stein, Klein i Lówenhertz. Wymienie­
ni zawodnicy startować będą zarów­
no w grach pojedynczych, jak i w tur 
nieju aruzyrowym.

OBR 4DY ŻKGL 4RZY 
I MOTOCYKLISTÓW 

W  Warszawie odbyła się ogólno­
polska konferencja żeglarska, zwoła­
na przez kierownictwo harcerskich 
drużyn żeglarskich. W  konferencji 
wzięło uaział ponad 4u0 delegatów 
harcerskich ośrodków żeglarskich z 
całego kraju, a ponadto w konferen­
cji wzięli udział z ramienia L ig i Mor­
skiej i Kol mjalnej gen Zaruski de­
legat PU W F kpt. Uhacz oraz naczel­
nik harcerzy p. Olbromski.

Toli-ki Zw. Motocyklowy odbył do­
roczne walne zebranie przy udziale 
delegatów 43 klubów motocyklowych 
z tełej Polski. Na zebraniu stwierdza 
no, że w chwili obeentj sport moto­
cyklowy przechodzi moment przeło­
mu, następuję bow:em wyraźne zain­
teresowanie dla tej d ''edziny sportu 
ze strony czynników państwowych, 
a m. in. w związku z zagadnieniem 
motoryzacji kraju, wobec czego przed 
motocykiizmem otwierają się nowe 
możliwości.

rr-ozejer.i PZM obrano gen. dyw 
B-jchart-BukacKicgo, wiceprezesami 
.aś pik. dypl. Bmoiarskiego i pik. 
S palka.

W  MONTE CARLO 
W finale turnieju tenisowego pa­

nów, rozegrano w Monte Carlo, von 
Crainm pokona} swego rodaka Henk ■ 
la 4:C, 6:4, 7-5, u:8. 7:5.

PU FI A® „M IM  ER ( . :
Król Gustaw szwedzki, znany w 

świecie tenisowym jako „Mister G.",

ufundował puhar przechodni dla za 
wodów tenisowych w hali Zawody 
będą się odbywały ną wzór slynnegć 
ouharu Darisa. U dział będą mogły 
wziąć wszystkie państwa europejskie 
i zamorskie.

Z ZAPAŚM CTM  V 
AM ATORSKIEGO 

W  Warszawie odbył się Pierwszy 
Krok zapaśniczy, króry w punktacji 
drużynowej przyniósł zwycięstwo 
Legji 12 pkt., przed Iskra 7 pkt., For­
tem Bema 7 pkL

W  poszczególnych wagach zwycię-1 
żyli (ud koguciej do średniej): Ci- 
ohowski (Iskra), Kordzialek i Boro­
wiecki (L eg ja ), Ganko (Fort B ena,, 
Jedliński (L eg ja ).

KRO NIK  V ZAGR A N I CZKA
—  Anglicy nie zaniechali projekty, 

systemu dwóch sędziów na meczu pif 
karskim. Próba dokonana będzie jtsz- 
cze raz na meczu Anglja  —  Szkoeju, 
w kwietmu w- Wembley.

—  Łyżwiarskia mi»trzustwa świata 
w jeździć figurowej panów, które od­
były sie w Paryżu, przyniosły zwy­
cięstwo dotychczasowemu mistrzowi 
świata i mistrzowi olimpijskiemu 
Schaefferowi (Austrja ). NjLstppne 
miej ca zajęli: 2) Sherp (A n g lja ), 
3) Kaspo- (Austria ), M Dunn (A n g f 
jd ), 5) V, ilson (Kanada). W  jeźdns 
parami mistrzostwo świata zdobyła 
mistrzowska para olimpijska: Her- 
Der-IIaier (N iem cy) przed rodzeń­
stwem Pawsin (Austrja ) i małżeń­
stwem C liff ( Anglja I

— 50.0do widzów obserwowało za­
wody na skoczni narciarskiej w JIcJ- 
mcncoll nod Oslo, w których wzięło 
udział 250 zawodników. Zwyciężył 
Andersen skokami 48 i 47,5 m Blir- 
ger Ruud byl czwarty.

Ś L Ą S K  —  BERLIN f : l  
D.Ugi występ berlińskich hokeistów 

w Katowicach ze względu nr nied? 
ną porażkę wywołał znacznie mniej­
sze zainteresowanie. Śląsk wystąpił 
tym razem w skiadzio osłabionym bez 
trójki krakowskiej, wywalczając m i­
mo to wynik lrerozstrzygniety 1:1.

Na czerwonym dywanie
Murzyn l-ouis podczas powtórnego 

konkursu budowy ciała, produkował 
się., śpiewem. W  ustach ..Abisynrzy 
ka ’ pieśif w języku ...włoskim, miała 
specyficzny charakter Zaraz on kon 

i kursie Louis zbiera! znów oklask bo
Bo- i za śpiew puimłtziłośii biła mu Ura­

żeni Narodzeniem  w ielk ich  n a d * ' j wo. — i za zwyc ęstwn nad Faktnren
żyć w  re ferac ie  inwalidzkim  sta- w 9 min- . . . .

, .  . . , Hanseii w walce .apoizskiej poi m.-
roslw a we Lw ow ie . Akta przeku-

w

sędziemu dla spraw .szeze- 
vvugi, dr W aligórskiem u 

w związku z tu
ici-lku urzędników ,

zano 
gójiu-j

A resztow an i
aferą, w  tem 
pozostają w w ięzien iu  
B rygidkach.

śledeżeui w

K«p cig rozsti/yguąl walki z I ran-
culeiCii.

< librzym Cerber zdcrsćl w neikome 
czekoladowego sw ega przeciwnika. 
Hindusa hnhoutę 

Walka d wfgiu brutalnych wesoł­

ków. Ljnguta z Mrna, dala publicz­
ności .ciele okazi' do emocji. Zwycię­
ży! Larigut w l(i min. nie mmej rfę*- 
lownie iak i niespodziewanie.

Kaempfei w 12 min. kontratakiem 
zw-j ciężył Tomowa.

Sasorski w 9 min. pokonał brutal­
nego Debit.

W  „kuluarach" Cyrku krąży Ciomo- 
!a b. zapaśnik-amator r.egji Gomola, 
znany już z „czerwonego dywanu 
daremnie kołace Jo urgarizutoruw 
turnieju, aby Jo dopuszczono do 
walk. Gotnoia odgraża się, że wielu 
z watczacvi.li atlerów da radę. Debrze 
bfloby. aby organizatorzy dali tnoż- 
iiosi. Gomoli p>isa,.ama, „o jest on 
wart jako zapaśnik.
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Z tajemnic Szanghaju
Ż ó ł c i  g a n g s t e r z y

dzia ła li poa masKą organizac i kom unistycznej

M U I m w e  z^ra hi iytfów
ns so w ieck ich  w e k s la c h  w  A m eryce

nowojorska przepełniona nowie dorobili się mMjonów na

W  roku 1925-ym tajem nicze i 
n ieuchwytne szajka bandyckie 
szerzyły  paniczny popłoch wśród 
chińskiej ludności b ry ty jsk ie j ko- 
lon ji S traits Settem ent i wśród 
m alajskich państewek, znajdu ją  
cych się pod opieką A n g lji .  Boga­
ci chińscy kupcy z Singapuru i 
Penangu o trzym yw ali jeden  po 
drugim  lis ty  z pogróżkam i, w któ­
rych  żądano od nich olbrzymach 
sum.

K U P C Y  W  P O P Ł O C H U  

Początkowo nie zw aża li na to, 
aż bandyci zaczęli istotn ie stoso­
w ać środki gw ałtu  i przymusu.—  
Jeden z kupców utonął w  kąpieli, 
d rugi popełn ił rzekomo sam obój­
stwo, wyskoczywszy z pędzącego 
pociągu pośpiesznego, dwóch in ­
nych znaleziono w  ich m ieszka­
n iach podziuraw ionych szty leta­
m i. Pow sta ł popłoch i nikt nie 
m ia ł M w a g i sprzeciw ić się w y 
muszeniom. K ażdy p łacił bez o- 
poru najw iększą sumę i nikt nie 
rob ił doniesienia.

P O L IC J A  B E Z S IL N A  
A n g ie lska  po lic ja  kolon jaina 

była bezsilna. W praw dzie udało! 
się Jej schwytać dwóch kulisów', 
podejrzanych  o należen ie do ta 
jem m cze j szajk i, a le nazaju trz po 
aresztow aniu  obaj b y li martw i 
Znaleziono ich  otru tych  w  celi 
p iln ie  strzeżonego w ięzien ia . I

dania do sądu. Aptekarza oddano 
chw ilowo do w ięzien ia  śledcze­
go.

W  kilka dni późn iej znalezio­
no zam ordowanego we w łasnej 
w illi s ir Josuha Sirmeya, preze­
sa klubów w  Singapurze, posiada­
cza m ajątku w  kwocie 2 m iljo- 
nów dolarów . S irm ey żył przez 
długi czas w A u s tra lji i byt na­
m iętnym  graczem  W illę  poddano 
natychm iast pod ścisły nadzór. 
M im o to zwłoki zn iknęły naza­
ju trz,
no.

a m orderców  nie znalezio-

T A J E M N IĆ Z E  LU STR O  

Detektyw  zrozum iał natych­
m iast, że te różne wypadki po­
siada ją  jak iś zw iązek, którego 
klucz znajdował się może w  apte­
ce przy  South B ridge Ro id. Za­
czął w ięc  obserwować dom, ale 
nie spostrzegł nic podejrzanego, 
prócz w iększej ilości Chińczy­
ków’, k tórzy odw iedzali dom po­
południu i prócz w ie lk iego  lu­
stra, w idocznego z ulicy przez ok­
no wystawkowe we wnętrzu ap­
teki.

M im o to nie zrezygnow ał z obser­
w owania anteki. P rzeciw n ie, prze 
brał się za handlarza starzyzna 
i s ta rą ! pewnego popołudnia z 
swmm towarem  koło p rzec iw leg ­
łego domu. I  m iał szczęście. Po  
pewnym  czasie Chińczycy pojaw i-

O rgan izac ja  szantażystów  do-1 u sip znóWi a pŁ chw w ,ustrze
w iodła sw o je j petęgi. Pon iew aż 
poucja  była nadal b ezs iln i, gu­
bernator zdecydował się w ystoso­
wać prośbę do rządu Indochin, 
nżebr w ysła li natychm iast do Sin 
gapuru pracu jącego tam francu­
skiego detektywa. *

O W A  N IE Z W Y K ł F  M O RD ER 
S T W A

W tym  czasie w ydarzy ły  się 
dwa dalsze n iezw yk łe morder- 
iw a  W łaśc ic ie l apteki p rzy  So- 

tith Bridge Road, g łów nej u licy 
w S ingapurze m ieszaniec, zastrze 
l i ł  pozorn ie bez powodu sto jące­
go przed jego  domem Chińczyka, 
fo tem  oddał Się dobrowolnie w 
ręce policja. I

apteki ukazał się n iezrozum iały 
napis w chińskim języku, N aza ­
ju trz  stanął w  tem samem m ie j­
scu, ale poprosił jeanego  ze zna­
jom ych m isjonarzy, znających do 
skonale język  chiński ażeby prze­
szedł w ozn iczonym czasie przed 
apteką

W yniK  byl pomyślny. Znów u- 
kazal się ta jem niczy napis. M i­
sjonarz odczytał go detektywow i. 
Brzm iał on : „W  poniedziałek i- 
dzie Kuang Song do R eng Fou ‘a 
do Penangu 18 służących. Żądać 
18.000 dolarów , 10 służących prze 
kupionych. Być tam o godzin ie 
10-ej w ieczorem  W  razie  odmowy 
represje. O dciąć język , skrępn

Zapytany o powód m orderstwa wać, podpalić dom n a ftą ". Detek-
ośw iadczył, że ów  Chińczyk stał 
całem i godzinam i przed jego  ap' 
teką i w pa tryw a ł się w  niego 
przez w ie iką  szybę wystawową 
T o  go tak dalece zdenerwowało, 
że  zastrze lił Chińczyka.

Pozatem  nie zdołano niczego 
od n iego wydobyć, a ponieważ 
chodziło o śm ierć Chińczyka, po­
lic ja  oddała akta bez żadnego ba-

tyw  zaw iadom ił cen tra lny urząd 
p o licy jn y  i pojechał do Penang 
N a jboga tszy  chiński kupiec w  
m ieście K en g  - Fou wyznał, że o- 
trzym ał lis t z .'ogróżknm i, a le go­
tów  był zapłacić, gdyż sądzd, że 
hst pochodzi od ta jn e j organ iza ­
c ji kom unistycznej. O godzin ie 
10-tej w ieczorem  z ja w ili sie ban ­
dyci ; 10 zamaskowanych Chiń­

czyków, których spólnikam i było 
10 służących kupca. Gdy bandyci 
rokowali z kupcem, detektyw  prze 
w róc ił parawan, za którym  był u- 
kryty  i rozpoczął m orderczy ogień 
z karabinu m aszynowego na za­
skoczonych bandytów Bandyci 
rzucili się w praw dzie do uciecz­
ki, ale schw ytali ich stojący przed 
domem angielscy po lic janci 

R E W IZ J A  W  A P T E C E  
Tym czasem  po lic ja  w  S ingapu­

rze zrew idow ała  aptekę przy So­
uth B ridge Road. Odkryła ona 
mały otw ór w su fic ie  pokoju. 
P rzez ten otw ór rzucano w idocz­
nie napis na lustro, jak  na ek­
ran. P rzec iw leg ły  pokój w yn a ję ­
ty był przez jednego z chińskich 
urzędników' angielsk iej po lic ji. A- 
resztowano go natychm iast

Pras
jest sprawozdaniam i o skonfisko­
waniu przez w ładze federa lne w  
skrytce bankowej 338.000 dola­
rów  w  złocie, należących do ta­
jem niczego Zelika Jusefowitza, 
rzekomo m iędzynarodowego f i ­
nansisty.

Josefovitz  jest żydem, obywa­
telem litewskim . Jak donosi p ra­
sa nowojorska, on i jego  trze j śy-

przesłuchano. Zeznał on, że pokój 
w ynają ł z polecenia szefa do 
spraw  chińskich przy centralnym  
urzędzie policyjnym .

Chińskiego szefa  po lic ji aresz­
towano. Przeprowadzona w  jego  
m ieszkaniu rew iz ja  okazała, że on 
i zam ordowany sir S irm ey byli 
szefam i szajki, komunistycznej, 
ażeby ła tw ie j ograb iać w  ten spo 
sób bogatych Chińczyków. Znale­
ziony u niego notes z nazw iska­
mi członków' szajk i um ożliw ił 
szybkie aresztowanie całej szajk.
S zef p o lic ji ch ińskiej przyznał 
się poWm, że zasztyletow ał S ir­
meya w  czasie kłótni przy podzla 
le iu ru  Singapur był uwoln iony!
od zmory. A żeby nie zaszkodzić. | , , . .
reputacji Europejczyków , w ^ a e  m a j*  transm itować rozgłośn ie 
nakazały przem ilczeć całą a ferę, angielskie 10 b. m.

operacjach wekslam i sowieckie- 
mi w Stanach Zjednoczonych. P o ­
dobno posiadają oni znaczne 
w pływ y w Rosji Sow ieckiej.

Jose łow icze zrob ili m il jony
wskutek tego, że przy  dyskoncie 
weksli sowieckich zarabiać m ieli, 
jak  pisze „New ’ > ork T imes" od 
23 do 10 procent.

Niesamowita audyc.a radiowa
Mikrcfnn podsłuchuje duchy

w  s ta re m  zam czysku  a n g ie ls k ie m
Ń a niesamowity pomysł w pa­

dło B ryty jsk ie  Tow arzystw o Roz- 
głośnicze. Postanow iło m ianow i­
cie dać swoim  słuchaczom osobli­
w y seans sp irytystyczny, który

Dziwactwa p. van der
m afarz przed sądem

EiSt
Portret

Duże zainteresowanie w' pew ­
nych sferach Londynu w yw ołała 
tocząca sie obecnie przed sądem 
sprawa o portret. Oskarżona, pa­
ni van der E lst, bogata i ekscen­
tryczna holerderka, c ieszy się w 
Londyn ie ogromną popularnością, 
co też odbiło się na frekw encji 
w  sądzie.

O dziedziczywszy po mężu, plan 
tatorze w  Indjach , w ie lk i m ają­
tek, t>ani van der Elst, popuściła 
wodze swym dziwactwom , a m ia­
ła ich w iele. Spoczątku oddała 
się z zapałem spirytystycznym  
studjom  i praktykom Urządzała 
u siebie seanse, na których z ja ­
w ia ły  się duchy w ielk ich  mężów, 
Nelsona, Napoleona, Newtona 
etc. W ogó łe  predylekcja  do lite ­
ry  „n “ . Gdy sp irytyzm  znudził się 
bogatej dziwaczce, rzuciła  w kąt 
seanse i za ję ła  się... czarną ma- 
g ją . N a  tle  tych dośw iadczeń do­
chodziło nawę* do zatargów  z po­
lic ją

Po czarnej m agji przyszła ko­
le j na sporty, po sportach na fo- 
tog ra fję , po fo to g ra fj i  na sek­
ciarstw o re lig ijn e  etc. Ostatnią 
pasją pani van der E lst stała się 
propaganda przeciw'ko stosowa­
niu kary śm ierci. Zapalona agi- 
tatorka w ygłaszała  odczyty, urzą 
dzała w iece, dem onstracje, pisa­
ła artykuły, broszury, ba, nawet 
urządziła pochód pod bram y w ię­
zienia, gdzie znajdow ał się w ię ­
zień, skazany na karę śm ierci.

W celach agitacy jnych  zamo-

I
w iła  pani v a r  der E ls t swój por­
tret u jednej z lepszych m alarek 
londyńskich, p. Patterson . Obraz 
m iał przedstaw iać p. van der 
Elst, przynoszącą ludowi dobrą 
nowinę. Artystka, zgodnie z in ­
tencjam i fundatorki, nam alowała 
obraz, na którym  p, van der E lst 
w tow arzystw ie dwóch anioiów  
ukazuje się tłum owi klęczących 
ludzi

U jrzaw szy  obraz, p. van der E ls t 
zaw rzala oburzeniem  i ośw iad­
czyła, że go poprostu nie p rzy j­
mie, gdvż malarka nie uchwyciła 
podobieństwa, zw łaszcza ręce 
W'yszly źle. Jak tw ierdzi sportre- 
towana agitatorka, ręce są chude, 
żylaste, w  niczem niepodobne do 
białych, pulchnych rączek w ła ­
snych p. van der E lst. Obrazu 
nie przyję ła .

Oburzona —  rów nież —  m alar­
ka udała się do sądu, prosząc o

rozstrzygn iecie  sporu przez po­
wołanie ekspertów - m alarzy. Ja­
ki bęazie w yn ik  sprawy, nie mo­
żna przew idzieć, gdyż sąd nic 
w yznaczył jeszcze ekspertów, ale 
póki co. t. zw. s fery  towarzyskie 
Londynu m ają o czem mówić.

O tóż H arry P rice, kierownik 
psychologicznego Instytutu U ni­
wersytetu  w  Londynie, ktorego 
rad jow y odczyt o duchach spot­
kał się z ogromnem zainteresowa 
niem, uda się z całą aparaturą 
m ikrofonową do starożytnego zam 
ku z X I I  wieku, naw iedzanego 
izekom o przez duchy. O godz. 
23.45 rozpocznie się auaycja.

M ieszkańcy zamku zamknięci 
zostaną w starej zbrojowni, 
wszystkie w ejśc ia  będą strzeżona 
dla skontrolowania wchodzących 
duchów F ro leso r w raz ze spea­
kerem opowiadać będą swoja w ra 
żenią.

Istn ieje tylko jedna obawa, że 
duchy —  wystraszone tem i wszy- 
stkiemi przygotowaniam i, nie ze­
chcą się staw ić na termin

Koczownicy -  Nomadowie
csidfiaią na roli

W ielokrotn ie  próbowano nakło­
nić Nom adów, zajm ujących się 
hodowlą bydła, m ających przytem  
skłonnuść do rabunków i lubią­
cych wojnę, do osiedlenia się na 
stałem m iejscu. Próby te nie da­
w a ły  jednak pozytywnych rezu l­
tatów . Dopiero ostatnio donosi pra 
sa sowiecka, że odpow iednie pró­
by, przeprowadzone na teren ie te ­
go państwa, dały' częściowo d..- 
datnie wyniki.

Morze Czarne połączone
z. Kaspijskierrr

M iędzy Czarnem a Kaspijskiem  
morzam i przystąpiono z polecenia 
rządu sow ieckiego do budowy ka­
nału, który p rzyczyn ić się ma w 
dużym stopniu do u łatw ienia ko­
m unikacji w ew nętrznej regjonów ’ 
Kaukazkich i Donieckich z obsza­
ram i Zakaspijsknru Spodziewane 
też jes t ożyw ien ie  w zagłębiach 
naftowych i węglowych, przez

które przebiegać będzie trasa ka­
nału.

Now'y kanał posłuży rów nież do 
nawodnienia olbrzym ich bezwod­
nych i pustynnych obszarów do­
lin y  M any cza, dopływu Donu. 
Chodzi tu o udostępnienie dla kul 
tury ro lnej zgórą 1 i pół m iljonn 
hektarów  ziem i zdatnej do upia- 
wy. Budowa kanału została już 
rozpoczęta.

Około r. 1920 liczba ludności 
koczującej w  Sow ietach przekra­
czała 10 m iljonów' głów . Jeszcze 
w  r. 1920 naliczono w  R osji So­
w ieck iej dwa i pół m iljona Nom a­
dów. Pon iew aż czynniki rządowe 
starały sie skłonić Nom adow 
wszelkiem i siłam i do osied len ia 
się, część te j liczby opuśyiła g ia - 
nice azjatyck ie Rosji, druga żeś 
część pozostała i wybudowała seP 
bie Szereg osiedli, liczących dzi­
siaj około 400 tysięcy chat.

Pon iew aż Nom adow ie nie um'e- 
ją  unrawiać roi., sow .eckie w ła  
dze rządowe p rzydzie liły  im w ięk ­
szą ilość instruktorów , o taz zao­
patrzyła w narzędzia roln icze. 
Oprócz Nomadów’, zamieszKUją- 
jących azjatycką część R osji So­
w ieck iej, ludy koczownicze spoty­
ka się w  A fry c e  (K a frow ie , Ho- 
ten ioc i), w Am eryce południowej 
(Gauchos i n iektóre plemiona 
In d jan ) i t. d.

Tyeh*nic próbowano do tej pory 
osiedlić na stale.

Z y g m u n t J u rk o w s k i
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Księżycowe  
interesy

P o w i o i ć
—  Patrzc ie , o to cz łow iek ! —  krzyczy tłum zwolenników  —  on 

m ógłby sobie przecież pozw olić na limuzynę, na kochank., na w łas­
ną w illę  i inne przyjem ności, ale to go wszystko m e obchodzi, on 
s ię  tego  w yrzeka w  imię id e i! Chodźmy za nim, to człow iek uczci­
w y ! —  i idą. A le  dokądże taki asceta ich prow adzi?  Cóż nr obiecu­
je ?  I  tu w łaśn ie tkwi brzydki paradoks —  bo okazuje się, że czło 
Wiek, który się w yrzek ł wszystkiego, głosi wszem wobec, że pod 
jego  rządam i każdy obyw ytel będzie m iał lim uzynę, w illę  i kochan­
k ę ! W szyscy będą bogaci, tylko on jeden  nie. A  d laczego? —  ła t ­
wo odgadnąć, oto ubrany- na szaro asceta ma wszystko, co tylko 
zechce na każde skinienie. N ic więc dziwnego, że może chodzić na 
codzień w  ubraniu Załkina. I  d latego nie w ierzę takim demagogom, 
k tórzy  głoszą powszechny dobrobyt, a sami udają szaraków. To 
zw yk łe oszustwo. Jedynie zaim ponował mi Ghandi. Ten człow iek 
p rz j brał w yraźną postawę wobec ,,potęgi c y w iliza c ji" . N ie  po­
trzebne mi są wasze g ile tk i —  odpow iedział w im ieniu czterystu  
m iljonów — nie lubię whiski, nudzę się w lim uzynie, nie używani 
m kotyny, a nawet się obejdę bez waszej soli.

P i ję  kozie mleko, noszę biała chlam ide i na tern się kończą 
m oje fizyczne kłopoty. Tak panie, Gnandi to współczesny Dioge- 
nes. N ie  w iem  w praw dzie czem ten człow iek zapełnia w olny czas, 
k tórego ma poddostatkiem, ale to pewne, że nie wkręca śrubek 
w  fabryce Forda. Przypom ina mi się w  te j chw ili opow iadanie —  
c iągn ie Dziubiel, łykając kawę —  o pewnym rekw izytorze ,. który

w paał na rom ysł w yw iez ien ia  do A fr y k i teatralnych kostjumów. 
Dzicy, u jrzaw szy piękne m undury kapiące od św iccideł, rozchw y­
tyw a li je , znosząc w zam ian transporty zw ierzęcych  skór, kości 
słon iow ej i rzadkich  kam ieni. Poprzeb ieran i za generałów', ad­
m irałów  i dyplom atów, spacerowali po dżungli pełn i dostojeństwa. 
I  oto po pewnymi czasie, tak się p rzyzw ycza ili do tych nowy'ch 
ubioręw, że nie m ogli się bez nieh ebejść. Za cenę nowych mun­
durów, rekw izytor zapędził dzikusów do pracy, karząc łow ić 
zw ierzę ta , krokodyle, znosić banany i kawę. Obłow iony a frykań ­
ską produkeją, pow rócił do Europy-, gdzie skolei obskoczyły go 
nasze dzikusy oddające się chętnie w  niew-olę za afrykańskie 
cacka w  rodzaju  zw ierzęcych skór, słoniowej kości i rzadkich 
kamieni. Potęga  bzdury jest w ie lką  i d latego też ubiór Załkina 
można nazwać mundurem dzisie jszych  dyktatorów . —  W yrzekam  
się błyskotki, bo patrzę w yżej —  m ówi ta szarość m istyczna. —  
W y się bawcie w  bogactwa a ja  tymczasem postaram  się w  wa 
szem im ieniu nazw-iązać kontakt z nieskończonością. A  kończy 
się zwykl i na tem od czego się zacżęło —  na tłuczeniu kamieni 
i wkręcaniu śrubek. I  d latego to podejrzewam  Załkina o ukryte 
zam iary demagogiczne.

Gdy tak Dziubiel gaw ędził, słuchającemu go Paw iow i p rzy­
pomniało się, jak  siedzieli we czwórkę pół roku temu w’ przede­
dniu zaw iązan ia się spółki „C zyn ". Przypom niał to Dziubielow i.

—  A  właśnie, biedny Lu by stek —  westchnął Dziubiel —  
neo fita  kapitalizm u, zgub iły  gc głup ie zachcianki, których po­
zazdrościł mu Fran io. Będąc bardzo bogatym  powinno się żyć 
skromnie, aby nie wzbudzać zazdrości a pieniądze lokować w pro­
dukcję —  uśmiechnął sie z cynizmem

—  Ciekaw,.m, ile  się też F ran iow i dostanie? —  rzekł Paw eł.
—  Myślę, że z dziesięć la t kontem placji do której nie jest 

bynajm niej przygotowany.
Paw eł, którego ogarn ia ły  kapita listyczne troski, skierował 

tem at na swoje sprawy.
—  Jak pa.n mi radzi —  zapytał —  rozdać to co jest, czy też 

uruchomić kapitał i robić o fia ry  z zysków.
—  Przedewszystk iem  uważam, że nie pow in ien  pan siebie

w yłączać z pod filan trop ji, i na początek spraw ić sobie auto 
i o fia row ać  m ojej byłej żonie U ;v  :uli szensz;, łov, ą pelerynkę to 
ją  bardzo ucieszy —  roześm iał się z jad liw ym  chichotem.

—  N ie , niech pan nie żartu je, tyłka poradź’ mi szczerze, bo 
jestem  naprawdę w- klópocie.

—  Proszę pana, przecież gdyby pan zdobył te kanitaly w spo­
sób, jak i to zrob ił Zalkin, czułby pan do nich pełne prawo. D la­
czego w ięc pana gnębią skrupuły, skoro posiadł pan te piemądze 
w  sposób znacznie oryginaln iejszy, bez popełnienia najm n iej­
szego św iństwa.

—  Tak czy owak, nie uważam ich za swmją własność i nie 
mam zam irru  z nich korzystać —  upierał się Paw eł. .

—  Zabawnie pan rozum uje —  dziw ił się Dziubiel —  a gdyby 
pan posiadał kamienicę i wyciskając z biednych lokatorów  ko­
morne, doszedł do dwustu tysięcy, czy skorzystałby pan z tych 
p ien iędzy?

•—  M oże to śmieszne co pow iem  —  odrzekł Paw eł —  ale 
w tedy czułbym do tych pienędzy w iększe prawo. Dom musiałbym 
przedtem  wybudować w zględn ie otrz.vm.ać go w  spadku.

—  Pan wybudowałby własnem i rękam i dom? O ile  sebie przy­
pominam, jes t pan studentem arch itektury i pow inien pan w ie- 
uzieć, że domy budują robotnicy.

—  W idzę, że nasza rozm owa zm ienia się w ag itac ję  komuni­
styczną —  zaśm iał sie Paw eł.

—  N ie chce pan ag itac ji, dobrze, trzym ajm y się zatem sta­
rego ustroju. Czy ulokował pan pien iądze w banku ’

—  Tak.
—  N a  sw oje nazwisko?
—  N a moje.
—  A  więc, według obecnego ustroju, są pańską własnością
-— Przyznam  się panu, że mocno brzydzę się temi pieniędzm i.

N ie  je s t to tak, jak  myślałem. Gdy jako biedak, m arzyłem  o zro­
bieniu majątku. Inaczej sobie to wyobrażałem . A le  tak nagle 
ni stąd ni zowąd...
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